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na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
II na cały rok

Pocztą w państwie Austryackiem....................... .......................|| 24 złr.„ „ Niemieckiem................................................. 28 złr.f, do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi 
innych państw należących do związku pocztowego || 32 złr.

r re n a m e ra ^  przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Łłsty 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — lAstów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Hękoplsmów uadsyłanych nie zwraca się.

3 złr GZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowo. Miejscową* prenum eratę księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń £. Silber- 
f eina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowyn) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Wadesłane (na 3 stronie dziennika) id  
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ni. Trybunal
skiej L. 4; w Parysa wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Ber
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Scbalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daute & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Grudzień . . złr. 2 50 
Od 1 Grudnia do końca Marca złr. 8#-

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem na Grudzień . . .  6 marek 

Od 1 Grudnia do końca Marca 20 „
Prenumerata Uczy się tylko 

od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.

K raków  4  grudnia.
We wszystkich sejm ach krajow ych rozwinęła się 

już energiczna działalność, bo też znaczna ich 
część zostanie zam kniętą przed Bożem narodze
niem. W sejmie m o r a w s k i m  uchwalono wczo
raj po długiej dyskusyi na wniosek Sturm a, aby 
każda kom isya przedkładała niedrnkow ane sp ra
wozdania, a Izba ma być zapytaną, czy dopusz
cza nad niemi dyskusyę, czy też żąda poprzednio 
ich w ydrukowania. Uchwała ta  wskazuje, iż za
leży sejmowi bardzo na pośpiechu, a z dyskusyi 
na tym wnioskiem wypływało, iż istnieje dążenie 
zam knięcia tego sejmu już 19 b. m. — W bejmie 
c z e s k i m  przyszło pod obrady spraw ozdanie komi- 
syi względem utworzenia po wsiach szkół gospodar
stw a domowego. Na w niosek Bfihma polecono ko- 
misyi jeszcze raz przedyskutować to spraw ozda
nie i przedłożyć je  Izbie także w tłómaczeniu 
niemieckiem w przeciągu dziesięciu dni. — W oej- 
mie t y r o l s k i m  i v o r a r l  b e r s k i  m spodziew ają 
się, iż rząd wniesie ustawę o nadzorze szkolnym. — 
Sejm s t y r y j s k i  w ybrał członkiem wydziału k ra 
jowego Vestenecka 28 głosam i, podczas gdy kan 
dydat stronnictw a niemiecko narodowego D r Aus- 
serer otrzym ał tylko 13 głosów. —  W sejmie k a- 
r y n t y j s k i m  przedłożył W ydział krajow y spra 
wozdanie w spraw ie budowy kolei żelaznej z Ce- 
lowea do Rosenthal.

Presse p isze: R e n t a  m a r c o w a  przekroczyła 
kurs d. 1 grudnia al pa ri. Nie zapisujemy teg  > 
faktu jako  w ypadku stanowiącego epokę, gdyż nie 
po raz pierwszy został on stwierdzonym, lecz jako  
objaw, który wobec zaw ikłań na półwyspie Bał 
kańskim  zasługuje na szczególniejszą uwagę. Po
kazuje się, iż znajdująca się w obiegu renta nie 
w ystarcza, aby uczynić zadość potrzebom tego ka 
pitału, który szuka ulokowania, i że wobec niepe 
wności sytuacyi p il.tycznej kapitał zw raca się 
z pełnem zaufaniem ku rencie.

W obradach Sejmu węgierskiego nastąpiła  k ró t
ka pauza, w której przywódcy stronnictw przy
gotowują się do wielkiej walki oratorskiej w sp ra
wie projektu do ustaw y o przedłużeniu kadencyi 
sejmowej z 3 na 5  lat. Przeciwnicy tej ustawy 
rozpadają się na dwie k a teg o ry e : jedni bezwarnn 
kowo ją  potępiają, w idząc w niej formalny zamach 
na najistotniejsze podwaliny parlam entaryzm u, inni 
zaś przeciw przedłużeniu kadencyi nie podnoszą 
w zasadzie żadnego zarzutu, ale przyjęcie jej czy
nią zawisłem od warunku, aby w drodze ustawo 
dawczej zapobieżono nadużyciom przy wyborach.

W N iem czech, z w yjątkiem  dzienników rządo
wych, mówiących bardzo mało o interpelacyi w spra
wie w ydalań i Kreuz Ztg, która orędzie cesarskie 
uważa za utw ierdzenie „federalizm u“ niemieckiego, 
dzienniki wszystkich innych odcieni potępiają s ta 
nowczo środek , jakiego się chwycił ks. Bismark 
do usunięcia z porządku dziennego interpelacyi 
Koła polskiego. U w ażają one wykluczenie tej spra
wy, w wyraźnym  zw iązku zę stosunkam i zagrani- 
cznemi zostającej, z zakresu kompetencyi parla

mentu za chęć ograniczenia praw  jego , a  przy 
najmniej z ac h ę ć  tłum ienia ich , ile razy się niedo- 
godnemi okażą. M niemają te ż , że proklam owana 
zasada , iż cesarz niemiecki niem a w żadnym ra 
zie praw a w kraczania w rozporządzenia króla pru
sk iego , byłaby, gdyby się utrzym ać m iała , szko 
dliwem ograniczeniem władzy centralnej.

Wobec tego powszechnego niezadowolenia ogła
sza N ationa l Ztg , że ks. Bism ark uw ażał rozpra
wy nad kw estyą , k tóra  w Rosyi i Austryi pod
nieść może drażliw e strony, za niewłaściwe w chwili 
obecnego przesilenia na W schodzie i że z tej przy
czyny chwycił się tak  nadzw yczajnego środka, 
aby interp-tdacyę z porządku dziennego usunąć.— 
Nie wiemy, o ile oświadczenie organu narodo 
wo - liberałów, zaprzężonych dziś do rydw anu po 
iityki kanclerza, uważać można za inspirowane 
com m uniqui — ale już  samo uw ydatnienie tych 
względów dowodzi te g o , cośmy wczoraj u trzy
mywali i w co także biją dzienniki berlińskie, 
że spraw a w ydalań ma charak ter m iędzynarodo
wy, a jak o  taka  należy do spraw  zagranicznych, 
a tern samem i do zakresu kompetencyi parła 
mentu niemieckiego.

Z enuncyacyi tej, k tóra  ma usprawiedliw ić 
wmięszanie się Cesarza do spraw y w ydalań , wy 
nika jeszcze rzecz nierównie w ażniejsza, a  mia 
nowicie przyznanie, że ks. Bism ark naw arzył so
bie przez rozporządzenia swe banicyjne takiego 
piwa, że lada wzm ianka o nich może zaszkodzić 
wielkim interesom politycznym niemieckim.

We środę przyszedł w parlam encie niemieckim 
na porządek dzienny wniosek X. Jażdżew skiego 
spisyw ania w sądach protokółu polskiego, jeśli je  
dna ze stron nie posiada języka  niemieckiego. 
W niosek ten św ietnie uzasadniony przez wniosko
dawcę, poparty przez w iększą część stronnictw 
niemieckich, nie wyjm ując naw et narodowo-libera 
łów, przekazanym  został ostatecznie kom isyi z czter
nastu członków złożonej.

ctwo liberalne miało dziewięć głosów więcej, tak, 
że Parnelici byli panam i sytuacyi.

Proklam acya sułtana, k tórą Lebib Efendi i Gab- 
dan Efendi m ają ogłosić w Filipopolu, mówi o re- 
wolucyi rumelij8kiej, jako o buacie przeciw Por 
cie i mocarstwom, mówi dalej, że Sułtan odwołał 
się do mocarstw europejskich, które razem z nim 
uznały konieczność przywrócenia dawnego porząd
ku rzeczy i wzywa lud, aby się zastosował do 
woli konferencyi.

N astępnie oznajm ia proklam acya, że niebawem 
przybędą kom isarze Porty i delegowani mocarstw 
do Filipopola, celem objęcia zarządu adm inistra
cyjnego Rumelii wschodniej, aż do chwili zam iano
wania nowego gubernatora tej prowincyi. Na do 
tychczasowe przewinienia m ieszkańców Rumelii 
zapowiada proklam acya ogłoszenie amnestyi.

Krok więc pierw szy do przywrócenia dawnego 
porządku rzeczy w Rumelii wschodniej zrobiony, 
zachodzi tylko p jta n ie , ja k  przyjętym  zostanie 
przez ludność rum elijską i czy w razie częścio
wego oporu, przebrane za żandarmów tureckie od 
działy wojskowe, w liczbie, ja k  donoszą, 8000 
przygotow ane, w ystarczą do pow strzym ania jej 
w karbach i czy nadto cała Bułgarya, z księciem 
Aleksandrem na czele nie oprze się temu.

Wiadomości, że w ysłanników Turcyi miano po
witać na granicy rumelijskiej strzałam i i że sku
tkiem tego Porta zwołała spiesznie członków kon 
ferencyi na n a rad ę , w ym agają jeszcze potw ier
dzenia.

Ciekawa też rzecz, jak i skutek w yw rą na księ 
cia A leksandra świeże umizgi rosyjskie, o którycb 
donosiliśmy wczoraj i jak ie  będą tej nowej kompli 
kacyi następstw a?

Książę A leksander zam ierza podobno zaraz po 
załatw ieniu spraw  ze Serbią udać się do K onstan 
tynopola, celem zgodnego ułożenia z Portą sprawy 
Rumel'i wschodniej.

Interw encya Turcyi w Rumelii wschodniej, ja k 
kolwiek dotąd pokojowa, dorzuciła nowego ognia 
do szowinistycznych zamiarów Serbii. W zględem 
warunków rozejmu nie zgodzono się dotąd, a głó 
wnym przedmiotem narad  m inisteryalnych w Niżu 
jest wojna.

W ybory angielskie jeszcze nieukończone. Do 
przedwczoraj był rezultat ta k i, że znów stronni-

aa
Nie wchodzimy w powody, dla jakich wa- 

kans stolicy biskupiej w Tarnowie przez rok 
cały się przeciągnął — pomimo tego, że jest 
rzeczą powszechnie znaną, iż ta właśnie dye- 
cezya potrzebowała więcej od innych silnej 
ręki pasterza, któryby zdołał sprostować to, 
co się mogło skrzywić, tchnąć ducha ożyw
czego, zjednoczyć zdrowe żywioły wśród du
chowieństwa i wzmocnić powagę i porządek 
hierarchiczny.

Nagły zgon administratora, który uległ pod 
ciężarem trudnego zadania, sprawę nominacyi 
biskupa, od początku bardzo naglącą, zamie
nia w gwałtowną, zwłaszcza, że skład kapi
tuły nie jest pełnym, a w jej łonie objawia 
się rozdwojenie, które może zgubnie oddziałać 
na stan całej dyecezyi, zresztą wymagającej 
reform i nowego kierunku. Zgoła stwierdza
my, źe zamknięcie tego wakansu niedopuszcza 
już dalszej zwłoki.

Rzadko zdarza się w dziejach w ogóle, a 
w naszych czasach w szczególności, podobnie 
korzystna chwila jak dziś w A ustry i, kiedy 
interesa państwa, Kościoła i kraju , nietylko 
nie nasuwają żadnych sprzeczności, ale owszem 
łączą się tak harmonijnie. Minąć stanowczo 
już powinny te czasy, kiedy w wyborze bi
skupów, rząd według tradycyi józefinizmu za
patrywał się ze stanowiska politycznego — 
opinia zaś społeczna oceniała je ze stanowi
ska, że tak powiemy, obywatelskiego. Obsada 
trzech dyecezyj łacińskich, a dwóch unickich, 
w ostatnich latach dowiodła, że rząd z tą 
tradycyą zerwał i w biskupach nie szuka już 
zdolności biurokratycznych, ale ducha ko
ścielnego. I  opinia kraju nie według popu
larności obywatelskiej, ale według gorliwości 
pasterskiej ocenia książąt Kościoła. —  Zni
knąć też powinna ze szczętem obawa stanow
czości i energii, jaką zwykle wyższe postacie 
w Kościele się odznaczając-obawa, która da
wniej najczęściej wynosiła mierności. Niema 
dziś śladu , jakichkolwiek kwestyj spornych 
między państwem a Kościołem w Austryi -  
a jest dla państwa zarówno jak  dla społe
czeństwa ważny w tern in teres, aby w cza
sach, kiedy każdy rozkładowy prąd łączy się 
z niewiarą, stan religijny kraju podnieść, aby 
wzmocnić wpływ duchowieństwa i przywrócić 
wspólność działania rządu o konserwatywnym 
programie, społeczności świeckiej na wskróś 
katolickiej z misyą Kościoła. Tam tylko, gdzie 
hierarchiczny porządek władzy duchownej o- 
słabł — tam może się wkradać kastowość i 
separatyzm księży', równie szkodliwy dla in
teresów religijnych, jak  i polityczno-społe
cznych. Dotykając drażliwych kwestyj, trzeba 
powiedzieć całą prawdę, aby zarzut nie spadł 
na jedną tylko stronę, kiedy winy są po
dzielone , a niedostatki dziś się objawiające 
mają dawne i skomplikowane przyczyny. Długo 
byłoby się rozwodzić o winach dawnego sy
stemu rządowego, który nietylko w wyborze 
biskupów, ale i w sprawach seminaryów szedł 
za duchem biurokratyczno-józefiń kim. Jeśli 
tu i owdzie spostrzeżono się, że jest jakiś 
rozstrój między dwoma kierowniczemi war
stwami: duchowieństwem a obywatelstwem, to

szkoda, że spostrzeżono się dopiero przy u r
nie wyborczej.

Jeśli G alicja nie stoi na tem stanowisku, 
na jakiem stoi dziś W ielkopolska, jeśli lada 
baśń może znaleść przystęp do ludu— wina 
tu obopólna, że niebyło dość łączności dworu 
z plebanią, że dwór bywał często w opiniach 
zbyt liberalnym— a plebania odosobnioną, że 
nie spotkały się w tym samym duchu i z ró 
wną gorliwością te dwa czynniki w stosunku 
do ludu. Bylibyśmy o wiele d a le j, niż je 
steśmy dzisiaj, gdybyśmy zadania cywiliza
cyjne silniej oparli na podstawie katolickiej, 
a szukali porozumienia z duchowieństwem nie 
w przededniu wyborów, ale w codziennej 
wspólnej pracy i w każdem zadaniu. Tą łącz
nością Wielkopolska stoi — i przetrwa, da 
Bóg, wszystkie gniewy i gromy księcia kan 
clerza.

Mimochodem tylko dotykamy tych kwestyj, 
w których, jak tuszyć należy, objawia się już 
pomyślniejszy zwrot. Jedną z przeszkód po
stępu w życiu kościelnem naszego k ra ju , są 
zbyt rozległe dyecezye. Kiedy w całym ka
tolickim świecie w miarę wzrostu ludności, 
zakładania miast i nowych osad, podział dye- 
cezyalny się zmieniał i mnożyły się siedziby 
biskupów; w Polsce pozostały te , jakie je 
szcze za Piastów utworzono.

Dyecezya tarnowska, lubo porozbiorowa, jest 
jeszcze za obszerną, równie jak przemyska i 
lwowska; cała strona południowa kraju, cały 
stok Karpat i Podole pozbawione jest bez
pośredniej opieki biskupów, a od Sącza po 
Stanisławów i Czerniowce, zmieściłyby się je 
szcze łatwo trzy dyecezye łacińskie, choćby 
nie według rozmiarów włoskich, ale sąsie
dnich w Austryi i Niemczech. Jest to kwe- 
stya przyszłości, a wiemy, jak byłaby tru 
dną do przeprowadzenia pod względem bu
dżetowym, dziwić się tylko musimy tej nie
chęci lokalnej, jaka się objawiała, gdy parę 
dekanatów z jednej dyecezyi zbyt wielkiej, 
miano przyłączyć do drugiej zbyt szczupłej. 
Cóż na tem powaga biskupa i jego prawa 
ucierpieć mogą, jeźli jego trud i odpowie
dzialność nieco zmniejszona?

Utworzenie dyecezyi unickiej w Stanisła
wowie, bodaj stało się precedensem do prze
prowadzenia nowego podziału kościelnego obu 
obrządków w G-alicyi. Kraj powitał ze szcze- 
rem uznaniem to uwzględnienie potrzeb lu
dności unickiej na Podolu, a nowemu bisku- 
>owi nie brakło objawów sympatyi bez ró
żnicy narodowości i obrządku. Jest jeszcze 
edna koncesya i reforma, która się należy 
ńskupom obrz. gr. w Galicyi. Na cały kraj 
istnieje tylko jedno pełne seminaryum uni
ckie we Lwowie. W Przemyślu jest tylko 
ostatni rok teologii, w Stanisławowie niema 
go dotąd wcale. Scentralizowane u św. Ju ra  
wychowanie duchowieństwa unickiego na cala 
wschodnią i część zachodniej Galicyi, ulegało 
najgorszym wpływom. W iadomo, że w tem 
seminaryum, nieopodal Zakładu Ossolińskich, 
jył oddawna zachowany rozczyn józefiński, 
ctóry wydał przed laty pierwszą generacyę, 

z. Śtojurców, a że potem wpływały tam 
inne jeszcze, gorsze prądy, które przez Lwów 
szukały połączenia Genewy z Kijowem i Mo
skwą.

Mamy przekonanie, że kwestya ruska

w swych krańcowych aspiracyach coraz bar
dziej się sekularyzuje, a  stanowisko nowego 
episkopatu jest nam rękojmią, że ogniska agi- 
tacyi przeniosą się ze sfer duchownych w koła 
nowej inteligencyi. Tem bardziej chwila jest 
odpowiednią, aby sprawa seminaryów unickich 
unormowaną została w duchu ściśle kościel
nym. Aby biskup wobec Papieża i Monarchy, 
Rzymu i W iednia, mógł odpowiadać za po
stępowanie swego kleru, potrzeba, aby ten 
kler wychowany był pod jego okiem. Z tego 
względu założenie seminaryum w Przemyślu 
i Stanisławowie wydaje nam się konieczną 
potrzebą, jeźli przewaga dawnego św. Jura, 
owa szkoła księży agitatorów i polityków, 
kierowanych z góry na dane hasło, ma ustą
pić unormowaniu stosunków cerkiewnych w ce
lach wyłącznie religijnych.

Jeźli sięgniemy nieco w przeszłość, do ge
nezy i pierwotnych przyczyn, okaże się łatwo, 
że srogi rozbrat o tak zgubnych następstwach, 
jaki rozwinął się na Wschodzie, wypłynął 
z tego samego źródła, z jakiego w zachodniej 
Galicyi, jednolitej pod względem obrządku i 
mowy, objawia się niekiedy dysharmonia. U- 
suńmy przyczynę, to jest tradycye józefiń
skie — tak tam, jak tu, a w kwestyach ko
ścielnych, kościelnej szukajmy tylko podsta
wy —  a i ten rozdział i ta dysharmonia 
zniknie.

Ze św iata dyplomatycznego.
(Dokończenie).

W końcn streszczam y ta  listy, które z M adrytu 
odebraliśmy, a  pisane są one w przededniu i w dniu 
śmierci króla Alfonsa.

W czoraj, piszą nam pod datą 25 listopada, po 
południu pogłoski ja k  najbardziej niepokojące o 
zdrowiu króla obiegać zaczęły, a że zemdlał był 
przedtem i długi czas w tym stanie pozostał; były 
osoby, które tw ierdziły, że już umarł. Jeden z naj
bardziej wpływowych jenerałów, należący do stron
nictwa fazyonistów, to jest połączonych odcieni libe
ralnych z A lfonsistam i, potwierdził mi złe o stanie 
króla wiadomości i dodał, że załoga została skon- 
sygnow aną, że bardzo energiczne rozkazy w ysła
ne zostały na prowincyę i dodał: r wszystko to 
nadarem nie, jeżeli p. Canovas pozostanie przy 
władzy, bo skoro osoba króla zniknie z widowni, 
arm ia ogłosi pronunciam ento.u

Fuzyoniści żywili pierwotnie zam iar ogłoszenia 
rejencyi królowej Izabelli, ale w ostatnich dniach 
odezwały się wpływowe w stronnictwie głosy, 
które poczytały za aw anturę , rozpoczynać nowy 
n rz ą d e k  rzeczy nielegalnością tem w ięcej, że 

stronnictwo, nie będąc u w ładzy, nie mogło podo
bnego rozw iązania należycie przygotować. Między 
innemi stanowczym obrońcą legalności konstytu
cyjnej okazał się m arszałek Martinez Cam pos, to 
jest rejencyi królowej Krystyny. Jak  tylko dowie
dział się o stanie k ró la , udał się do E l  P a r  do , 
aby naradzić się z królową Krystyną, k tóra szczę
śliwe m iała natchnienie, ośw iadczając mu natych
m iast, że b ł a g a  stronnictwo fuzyonistów , aby 
podjęło się w razie śmierci k ró la , władzy, i że 
życzy sobie zaraz widzieć p. Sagastę. O wpół do 
czwartej m arszałek powrócił z P a rd o , a chwilę 
totem udał się tam Sagasta. O godz. 7 wieczór 
powrócił, porozumiawszy się stanowczo z królową 
Krystyną; tem samem na razie rozwiązanie izabe- 
listowskie zostało u»uniętem. Podczas dnia p. S a
gasta i m arszałek Campos widzieli się z p. Ca
novas i zdaje s ię , że ten ostatni nie najmniej 
był uradowany, iż może w inne ręce złożyć 
władzę.

Podczas nocy przedsięwzięto wszelkie ostrożno
ści w ojskow e, aby zdusić natychm iast pierwsze 
próby republikańskiego ruchu; ale zdaje s ię , że 
szybkość tragicznego rozw iązania onieśmieliła re-

PO TO P
(160) POW IEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Tom  czwar ty .

(Ciąg dalszy)

W racał więc król do Głogowej wesół i zadowo
lony, tam zaś zwoławszy do swej kom naty kilku 
zaufanych oficerów, a  m iędzy nimi i Kmicica — 
rzekł im :

— Pilno mi już i pali mnie pobyt w tej ziemi, 
chciałbym choć ju tro  w yruszyć, przeto wezwałem 
waszmościów, abyście, jako  ludzie wojskowi i do
świadczeni, prędkie sposoby obmyślili. Szkoda nam 
czasa trac ić , skoro nasza obecność znacznie wojnę 
powszechną przyspieszyć może.

— Pewnie — rzekł pan Ługowski — jeśli taka 
W aszej Królewskiej Mości w ola, to i p o c o  zwłó- 
czyć? Im  prędzej, tem lepiej.

— Póki się rzecz nie rozgłosi i nieprzyjaciel 
baczności nie podwoi — dodał pułkownik Wclf.

—  Nieprzyjaciel już się ma na baczności i szlaki 
poobsadzał, ile mógł —  rzekł Kmicic.

—  Ja k to ?  — spytał król.
— Miłościwy panie , zamierzony powrót W aszej 

Królewskiej Mości dla Szwedów nie now ina! le
dwie nie codzień rozchodzi się w ieść po całej Rze
czypospolitej , żeś W asza Królew ska Mość już

w d ro d ze , albo już in ter regna. D latego trzeba 
najw ększą ostrożność zachować i cichaczem w ą
wozami się przem knąć, bo na drogach czychają 
D uglisow e podjazdy.

— N ajlepsza ostrożność —  rzek ł, patrząc na 
Kmicica pan Tyzenhauz —  to trzysta wiernych 
szab e l, a skoro mnie Pan Miłościwy kom endę nad 
niemi pow ierza, to Go poprowadzę we zdrowiu, 
choćby po brzuchach Duglasowych podjazdów.

— Przeprow adzisz waszmość pan, jeśli również 
trzy sta , a dajm y na to sześćset, albo i tysiąc lu
dzi napo tkasz , ale ja k  trafisz na w iększą siłę 
w zasadzce czycbającą, to co się stan ie?

— Pow iedziałem : trzysta — odparł Tyzenhauz 
— bo się o trzystu mówiło. Jeśli to jednak  mało, 
to się o pięćset i więcej można postarać.

— Niechże Bóg broni! im w iększa k u p a , tem 
o niej głośniej —  rzekł Kmicic.

— Ba! myślę przecie, że pan m arszałek ko 
ronny wyskoczy nam ze swemi chorągwiam i na 
spotkanie —  w trącił król.

—  Pan m arszałek nie wyskoczy —  odpowie
dział Kmicic —  bo dnia i godziny nie będzie w ie
dział , a choćby w iedzia ł, to mogą w drodze zwłoki 
za jść , jako  zw yczajnie, trudno wszystko przew i
dzieć...

—  Żołnierz to m ów i, żołnierz p raw dziw y! — 
rzekł król. — W idać waszmości w ojna nie obca.

Kmicic uśmiechnął s ię , bo wspomniał o swoich 
przeciw Chowańskiemu podchodach. Któż lepiej 
od niego znał się na takich sp raw ach ! Komu słu
szniej możnaby przeprow adzenie króla pow ierzyć?

Ale pan Tyzenhauz widocznie innego od kró
lewskiego był zdan ia , bo zmarszczył brwi i rzekł 
z przekąsem  do Km icica:

— Czekamy tedy doświadczonej rady w aścinej?
Kmicic poczuł niechęć w py tan iu , więc utkwił

źrenice w Tyzenhauzie i odrzekł:
—  Moje zdanie jest — o d rzek ł—  że im m niej

sza kuoa będzie, tem łatwiej się przemknie.
— W ięc jak  ma być?
—  Miłościwy Panie! — rzekł Kmicic — Wolna 

Waszej Królewskiej Mości wola uczynić, jak  ze
chce, ale mnie rozum tak  uczy: niech pan T y 
zenhauz naprzód z dragonią ruszy, głosząc umyśl
nie , że króla p row adzi, aby na siebie ściągnąć 
nieprzyjaciół. Jego rzecz, tak się w yw ijać, aby 
z matni wyjść cało. A my w niewielkiej kupie
z osobą W aszej Królewskiej Mości w dzień , albo
we dwa za nim ruszym y i gdy baczność nieprzy
jaciela w inną zwróci się stronę , łatwo nam bę
dzie przedostać się aż do Lubowli.

Król począł klaskać w ręce w uniesieniu-:
—  Bóg nam zesłał tego żołnierzyka! —  wołał 

— Salomon m ądrzejby nie poradził! Całkiem moje 
wotum za tem zdaniem daję i niem a inaczej być! 
Będą króla między dragonam i łap ać , a król im 
pod nosem przejedzie. D la B oga, nie może być 
nic lepszego!

— Mości Królu! to kro tochw ila!... — zawołał
Tyzenhauz.

— Żołnierska krotochwila — odrzekł król.
W reszcie niech będzie, co chce, od tego nie od 
s tą p ię !

Kmicicowi oczy jarzyły  się od rad o śc i, że jego 
zdanie przem ogło, lecz Tyzenhauz porwał się z sie
dzenia.

— Miłościwy Panie! —  rzekł —  zrzekam  się 
komendy nad dragonam i. Niech ich kto inny pro 
wadzi.

— A to czem u? —  spytał król.
— Bo jeśli bez obrony, Miłościwy P an ie , pój 

dziesz, w ydany na igrzysko fortuny, na w szystkie 
zgubne terminy, jak ie  się przygodzić mogą, to i ja  
chcę przy twej osobie być, piersi za ciebie nad 
stawić i poledz w potrzebie.

— Dziękujem za szczerą intencyę — odrzekł 
Jan  Kazim ierz — ale uspokójźe s ię , bo właśnie 
w taki sposób, jak i radzi B abinicz, najm niej na
rażeni będziemy.

— Co radzi p a n . . .  B abinicz, czy ja k  się tam 
nazywa, niech hierze na w łasną odpowiedzialność! 
Może mu zależy co na tem , byś W asza Królew
ska Mość bez obrony w górach się zabłąkał... ja  
Boga i tu obecnych towarzyszów na św iadki biorę, 
żem z duszy odradzał.

Zaledwie skończył mówić, gdy i Kmicic porwał 
się, i stanąw szy Tyzenhauzowi tw arzą w tw arz, 
sp y ta ł:

—  Co w acpan rozumiesz przez te słow a?
Lecz Tyzenhauz zmierzył go dumnie oczyma od

stóp do głow y:
— Nie sięgaj do mnie głową mopanku, bo nie 

dosięgniesz!
A na to Kmicic już z błyskaw icam i w oczach :
— Nie w iadom o, komu to byłoby i a  wysoko, 

gdyby...
—  Gdyby co? — spytał, patrząc na niego by

stro Tyzenhauz.
— Sięgałem  do wyższych, niż waszm ość!
Tyzenhauz rozśm iał s ię :
—  A gdzieś ich waszmość szukał?
—  Zam ilknijcie — rzekł nagłe k ró l, zmarsz 

czywszy brwi. —  Nie rozpoczynać mi tutaj swa 
ró w ! . . .

Jan  Kazimierz czynił w rażenie takiej powagi 
na wszystkich otaczających, że obaj młodzi umil
kli i zmieszali s ię , wspomniawszy, że to w obe
cności królewskiej w ym knęły im się słowa tak  
nieskładne.

Król zaś rzek ł:
—  Nad tego k aw alera , który kolubrynę w ysa

dzi! i ze szwedzkich rąk  się w ydostał, n ik t nie 
m a praw a się w ynosić, choćby ojciec jego w za
ścianku mieszkał... co, ja k  widzę, nie jest, bo p ta 
ka z p ierza, a krew  z uczynków poznać łatwo. 
Zaniechajcie do siebie urazy. (Tu król zwrócił się 
do Tyzenhauza). T y  chcesz, to przy osobie naszej 
zostań. Tego nam ci odmówić się nie godzi. D ra
gonów W olf albo Denhoff poprowadzi. Ale i Ba
binicz zostanie, i za jego radą  pójdziemy, bo nam 
do serca przypadła.

—  Umywam ręce! — rzekł Tyzenhauz.
—  Zachowajcie tylko waszmościowie tajemnicę. 

Dragoni niech dziś w yjdą do Raciborza... i wraz 
puścić jak  najszerzej w ieść, że i My znajdujem  
się m iędzy n im i.. .  a napotem czuw ajcie, bo nie 
wiecie dnia, ani godziny... Tyzenhauz! idż, wydaj 
rozkaz kapitanow i dragonii.

Tyzenhauz wyszedł, ręce łam iąc z gniewu i żalu, 
za nim rozeszli się inni oficerowie.

Tego sam ego dnia gruchnęła wieść po całej 
Głogowej, że m ajestat króla Jan a  K azim ierza w y
ruszył już do granic Rzeczypospolitej. Wielu na
wet znacznych senatorów myślało, że wyjazd isto
tnie miał miejsce. Gońcy um yślnie rozesłani po
wieźli nowinę do Opola i ku szlakom granicznym .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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publikanów, bo chociaż naczelnicy naradzali się 
wczoraj wieczór i postanowili połączenie się wszyst 
kich żywiołów republikańskich, i że ich Indzie 
czekali na przedmieściach na rozkazy, nie obja
wiła się dotąd najmniejsza nawet zachcianka za
mieszek.

Podczas nocy dom p. Sagasty stał s'ę miejscem 
schadzki wszystkich fazyonistów, zwłaszcza zan 
ważono obecność wielu jenerałów. Udałem się tam
0 wpół do pierwszej i sekretaz fagasty  powie 
dział mi poofaie, że jnż rozchodzi się'tylko o krót
sze, lnb dłuższe konanie, i że król żyć nie będzie, 
ale czy nmrze jntro, czy żyć będzie jeszcze czter
dzieści ośm godzin, jntro Sagasta obejmie władzę; 
prawdopodobnie marszałek Jovellar będzie mini 
strem wojny, a marszałek Campos jeneralnym 
dowódcą Madrytu. W południe to samo mi po
wtórzył.

Wogóle rozdrażnienie przeciw p. Canovas jest 
wielkie, oskarżają go, iż dozwolił, aby król zmarł, 
sam w Pardo, jak pies. Consilium lekarzy odby
ło się dopiero wczoraj wieczór o 5, kiedy już nie 
było najmniejszej nadziei. Wczoraj rauo jeszcze 
dziennik urzędowy ogłosił tradycyonalny biuletj n, 
że J. K. Mość jest zdrową, a numer wieczorny 
z onegdaj Iberio, organu p. Sagasty, oskarżony 
został, dlatego, że ogłosił, iż król goizej się ma, 
niż powszechnie mniemają.

Na domiar nieszczęścia dla p. Canov^sa, Lkarz 
króla p. Camism opowiada wszystkim, że zawia
domił był prezesa gabinetu o grcżuym stanie króla
1 to oddawna; tym spos ibem straszna spada na 
p. Caaovasa odpowiedzialność.

N a  t e r a z  nie ma co się obawiać zamieszek. 
Chwilą krytyczną będzie przelanie władzy, ale praw
dopodobnie skoro dwa wielkie monarchiczno konsty- 
tycyjne stronnictwa zgodne są w tej mierze, uda się 
szczęśliwie tego dokonać, to jest, że publiczność 
spostrzeże się wtedy dopiero, kiedy nowi dowódcy 
wojskowi już silną ręką obejmą władzę nad atmią. 
Jednak najbliższa przyszłość ciężkiemi pokryta 
chmurami, królowa Krystyna nie jest popularna 
a czas regencyi będzie bardzo długim.

Hasłem liberalnego stronnictwa jest, wytężyć 
wszystkie siły przeciw karlistom, który ch słusznie 
uważa za najgroźniejszego nieprzyjaciela.

Jednak wszystkie pogłoski o ruszeniu się kar 
listów są mylne. Czekać będą aż czas oddziała 
na położenie stworzone przez śmieć Alfonsa XII. 
A przecież postanowiono tu bezwzględnie wystą 
pić przeciw nim tak w Madrycie jak  na pro 
wincyi.

Telegramy postanowiono wstrzymać, aż do ogło 
szenia śmierci króla w dodatku do urzędowego 
dziennika.

Powołanych zostanie od 50,000 do 100.000 ln 
dzi, rezerwy dla wzmocnienia armii północnej nad 
Ebro a to wszystko z obawy prze i powstaniem 
karlistów. Jeżeli Jovellar przyjmie tekę wojny, 
Martinez Campos dowodzić będzie wzmocnioną 
a in rą  północną.

Dnia zaś 26 piszą nam.
Widziałem się dziś rano z jenerałem Lopez Do 

mingucz z p. Sagostą i z pewnym karlistą. Jenerał 
powiedział mi, że mu nieefiarowano żadnego miej 
gca w nowym porządku rzeczy a że zresztą do 
brze zrobiono bo nie byłby przyjął. Chociaż po 
łożył nacisk na przystąpienie swoje do legalnej 
kombinacyi, zdaniem mojem zachowa on stano 
wisko wyczekujące widza, który umie czekać. 
Zastałem u niego bardzo dużo jenerałów i wielce 
żartowano tam z okazanej w tym wypadku przez 
marszałka Campos gorącej chęci służenia legalnej 
kombinacyi, to jest rejencyi królowej Krystyny.

Dom p. Sagasty przepełniony był g śćmi; go" 
rowsł stan cywilny. W dziesięciominutowej roz
mowie dowiedziałem się, że zupełną pokładają 
ufność w dobrą wiarę p. Canovas i że marszałek 
Campos obejmie komendę w Madrycie.

Na zapytanie, czy pomyślano o jenerale L >pez 
Domnignez odpowiedziano mi z pewnem zakłopo 
taniem, że nie, że musiano uszanować żałobę je 
nerała itd Ks. de la Torre m irszałek Serano umarł 
bowiem dziś rano. Mówiono tam o utworzeń u czte
rech wielkich komend, północnij, katalońskiej, ka 
stylskiej i andaluskiej, że nowe ministeryum po
woła pod broń sto tysięcy ludzi, a to z obawy 
przed karlistami i że jak  tylko obejmie władzę 
nakaże aresztować konspiratorów karlistowskich itd 
itd.

A przecież dostrzegłem pewną obawę aby Cano
vas nie wyprowadził wszystkich w pole. Wiado- 
mem jest, że liberalni bez powodu straszą widmem 
karlizmu, ale zdaje mi się, że może to być tylko 
zręczna gra republikanów, któizy mniemają, że tym 
sposobem bezpieczniej będą mogli zdążać do swo 
ich celów. W każdym razie republikanie nazwy 
czaj zadowoleni są z położenia rzeczy i dowiadu 
ję  się, ze już na wielką skalę rozpoczęli robotę

Mojego znajomego kar listę zastałem samego, za 
pewnił mnie, że najsurowsze otrzymali rozkazy 
już przed śmiercią króla w przewidzeniu tego wy 
padku, — którego najzupełniej oczekiwano ot 
miesiąca w stronnictwie karlistowskitm, i że te 
rozkazy opiewały stanowczo, nietylko aby zanie 
chać wszelkiego powstania, ale nawet wszelkiej 
prowokacyi.

„ Sasze widoki — p wiedz .ł mój znajomy — 
zauad o są w tej chwili piękne, aby je narażać 
niecierpliwością; stronnictwo nasze od da zna do 
wiodło,  ża czekać nmit". Wogóle zdaje się karli 
storn, żc rząd będzie chciał ich wyzywać, aby 
popsuć im gię za pomocą jakiejkolwiek nieostro 
żności.

Słowem, nie zdaje mi się aby położeniu obe 
cnemu zagrażały bezpośrednio roziuchy, ale nie 
wydaje mi się ono silnem ani stałem. W nowym 
gabinecie zasiędzie zbyt wiele różnorodnych ży 
wiołów, ażeby piękny entuzyazm, z towarzyszącą 
mu władzą, dla legalnego porządku rzeczy, mógi 
potrwać. Poczytuję zwłaszcza za złą wróżbę, że 
Lopez Dominguez pozostaje na uboczu.

XORESPONDENCYA „CZASU

przez egzekutorów podatkowych: Cięglewicza i 
wanicktego; szczegółowe obliczenia wykazały, że 
wanicki sprzeniewierzył ogółem 8888 złr. 77 ct., 
i Cięgltwiez 7991 złr. 22 ct., czyli razem sprze 

niewierzyli obaj egzekutorowie 16.879 złr. 99 ct. 
gminnego podatku czynszowego.
Dnia 8 b. m. ma się tu także r.dbyć walne 

gromadzenie członków instjtucyi „Dom narodny.11 
Mir, ogłaszając porządek dzienny obrad, zamiesz
cza ze swej strony gorącą odezwę, zachęcającą 
ogół patryotów ruskich do l.cznego zebrania i do
nosi zarazem, że wydział zarządzający instytucyą 

Domu narodoego," wpisał w poczet jej członków 
pp.: X. Aleksandra B a c z y ń s k i e g o ,  rektora gr. 
cat. seminaryum we Lwowie; X. Jana Litwino 
wicza, katechetę w gimnazyum stanisławowskiem; 
i. Juliana Kaszubińsziego, parocha w Kołodnicy; 
)ra Mikołaja A n t o n i e w i c z a ,  profesora gimna 

zyalnego w Przemyślu i posła na Sejm krajow y; 
X. Bazylego Demczuka, parocha w Rudzie mona- 
sterskiej; X Jó z tf . Grabińskiego, parocha w Kutko- 
rzu i Tarasa Łucyka, szef* biura Towarzystwa 
im. KaCikowskiego we Lwowie.

L w ó w  3 grudnia.

(X ) Z wczorajszego posiedzenia Rady miejskiej 
ważną jest tylko uchwała tycząca się wyboru no 
wej Reprezentacyi miejskiej na szósty trzyletni 
okres; uchwalono mianowicie, że wybory odbędą 
się d. 25 stycznia 1886 r. Aseyę przedwyborczą 
ale na razie tylko poufaą, zainaugurowały już trzy

W iod eń  2 grudnia.

(F) Miilem sposobność rozmawiać z pewną oso 
listością serbską, zostającą w stosunkach z serb- 
skiemi sferami rządowemi i dobrze poiifirm owa 
ną o prądach opinii publicznej w Serbii. W ten 
sposób uzyskałem wyjaśnienie co do rzeczywiste 
go usposobienia Serbii w sprawie dalszego pro
wadzenia wojny.

Biorąc rzecz ogólnie, powiedziała wspomuiona 
osobistość, ponowne rozpoczęcie kroków nieprzy 
jacitlskich między Serbią a Bułgaryą jest bardzo 
nieprawdopodobne. Najprzód n e  można przypu
szczać, aby mocarstwa, a specyalnie Austro-Węgry 
ze względu na Serbię, mogły tolerować dalszy ciąg 
wojny. Owszem z całą pewnością spodziewać się 
można, że gabinet wiedeński, w razie, gdyby rząd 
serbski, ulegając głosowi ludu, jesz; ze raz postano
wił chwycić za broń, użyje wszelkich możliwych 
środków, aby Serbię od tego kroku powstrzymać. 
Hużna się też spodziewać, że lud serbski niezbyt 

trudno da się przywołać do porządku. Nie można 
wprawdzie przeczyć, że znaczna większość tego 
u lu pragnie ponownego rozpoczęcia wojny i że 

dziś me można się pogodzić z myślą, że Serbia 
wskutek fatalnych błędów doznała porażki; nie 
trzeba jednak wątpić, że kierujące sfery pogodzą 
się wreszcie, choć im to będzie bo esnem, z fafcta 
mi i że wreszcie racya polityczna odniesie zwy
cięstwo. Nadzieje te jednak, dodał z przyciskiem 
mój sprawozdawca, żywić można jedynie pod tym 
warunkiem, że Bułgarya nie zażąda ani kawałka 
terytoryum serbskiego, ani wynagrodzenia pienię 
żnego i że unia bułgarska nie z< stanie uznaną. 
$a wynagrodzenie jakiejkolwiek natury Serbia 
nigdy się nie zgodzi i również nie ścierpi ona 
8ankcyoaowania unii bułgarskiej, choćby sankeyo- 
nowauie to nastąpiło pod formą zamaskowaną. Je- 
źli unia w jakiejkolwiek formie zostanie pi zez mo 
carstwa uznaną, w takim razie motywa, które 
pchnęły Serbię na pole walki, nietylko nie osia 
iną, ale z większą jeszcze wystąpią siłą i zmu
szą Serbię do ponownego chwycenia za oręż, aby 
zwalczyć przewagę Bułgaryi na półwyspie bałkań 
skim W takim razie wszelkie układy będą bez 
owocne, ponieważ chodzić będzie o kwestyę egzy 
stencyi Serbii. Właśnie po szczęściu oręża bułgar
skiego i moralnej porażce, jaką Serb a poniosła, 
nie można ani myśleć o tem, aby ."erbia zniosła 
tryumfującą Wielką Bułgaryę, jako swą sąsiadkę. 
Jednem słowem, w razie uznania unii Serbia roz
pocznie walkę na śmierć i życn, a gdyby drugi 
raz pob tą została, po raz trzeci chwyci za broń 
i walczyć będzie, dopóki albo nie uzyska swych 
iraw, albo zupełnie nie upadnie.

Na zapytanie, czyby Strbia zdolną była rozpo
cząć na nowo z Bnłgaryą walkę z widokami po
wodzenia odpowiedział mój sprawozdawca, żc mo 
żna być tego pewnym. Niepowodzenie pierwszej 
wojny przypisać należy, jakkolwiek męstwu wojsk 
bułgarskich i wzorowemu ich prowadzeniu zaprze
czyć nie można, nieopatrzności pewnych czynni
ków stojących na czele wojsk serbskich, tudzież 
niekorzystnym wpływom nadspodziewanej klęski. 
Drugie powołanie zgromadzi 60 000 dzielnych żo: 
nierzy pod sztandary, a armia serbska, odliczywszy 
wszystkich poległych i rannych pierwszego powo 
łania w łącznej liczbie 15,000 od pierwotnej cy 
fry 60,000 liczyć będzie wraz z wojskiem drug;e 
go powołania 105,000 żołnierzy. W razie potrzeby 
trzecie powołanie dostarczyć może znów 20 000 
żołnierzy, podczas gdy Bułgarya łącznie z Rumebą 
może co najwyżej postawić armię o sile 70 — 80 
tysięcy żołnierzy, fe.rbia więc nie potrzebuje się 
obawiać nowej wojny.

komitety, o których wspomniałem w jednym z po 
przednich listów. Zajmujące były także szczegóły 
podane do wiadomości Rady, a tyczące się osta- 
tecznaj likwidacyi szkody, wyrządzonej gm in ie!Policya względem cudzoziemców i wolność prze

Z p a r l a m e n t u  n iem ieck iego .
(Dyskvsya nad etatem dla kanclerza).

Usunąwszy na wtorkowem posiedzeniu interpe 
lacyę w sprawie wydalań z Pms z porządku dzień 
nego, przystąpił parlament do drugiego czytania 
etatu i przy etacie „dla kam lerza 45,000 marek" 
zabrał głos W i n d t h o r s t :  Sąd*ę — rzekł o n -  
że pozycya ta , która w korzystnej właśnie chwi 
przychodzi pod dysknsyę, daje nam sposobność 
wypowiedzenia wszystkiego, cobyśmy wobec p 
kan lerza w kwestyi cotylko roztrząsanej wylu 
szczyć pragnęli. Zasada monarchiczna jest pod 
stawą cesarstwa niemieckiego, ona jest warunkiem 
jego istnienia. Za nią cale życie walczyłem i wal 
czyć nie przestanę. Podpisałem interpelacyę nie 
w ccln naruszenia praw zwieizchniczycb, lecz aby 
wywołać dysbusyę nad ich rozciągłością i pomó 
wić o wrażeniu, jakie wywrą wydalania za grani 
cą... Obok praw zwierzchniczycb, is tJe ją  jednak 
prawa ludu, które winne być przestrzegane; na to 
jest kon8tytueya i przyznano narodowi prawo, aby 
się w razie potrzeby odezwał. Reprezentantom je 
go wolno wypjwiedzieć swoje zdanie, kiedy wy 
konywanie praw zwierzch niczyih puściło się na 
niewłaściwe tory.

Kanclerz, któremu mamy przyznać żądany fnn 
dusz, popełnił w idką omyłkę. Kiedyż i gdzież 
mamy wystąpić z zażaleniami swemi, jeśli nie 
przy przyzwalaniu na żądanie p eniężae? Kiedyż 
mamy się domagać usunięcia nadużyć? Konstytn 
cyę utworzono n etylko w cela zastrzeżenia praw 
supremacyi, ale i w celu obrony praw poddanych 
pozawierano traktaty, i to jest moje uzasadnienie 
kompetencyi. Czyż tłumne wydalania nie dotykają 
stosunków naszych z zagranicą? Patrzcie na pra 
sę rosyjską i co się w R osji dzieje z Niemcami 
patrzcie, co się dzieje w Węgrzech i w Austryi,

noszenia się należy według konstytucyi do kotn- 
letencyi Rzeszy. I  jakże tu nie pytać, jak  sobie 
o wytłimaczyć, co się dzieje? Jest prawo wyda 
eń, uznajemy je ,  ale niech je wykonują w gra

nicach słuszności, prawa narodów i prawdziwego 
humanizmu, a nie dla zapobieżenia zmianie sto
su ków wyznaniowych i językowych. Widzieliśmy 
w sprawie misyjnej, jak  katolików wykluczają od 
działań na misyi; widzimy codzitń, jak  rzadko 
ich n nas dopuszczają do wyższych urzędów 
w państwie i gminach. To było dla mnie powo- 

em poparcia interpelacyi. Wydaleni są przewa
żnie katolikami; protestantów zostawiają w po
koju.

Ks. Bi s m a r k  (który wśród obrad wr.<z z człon
kami Rody związkowej wszedł do sali). Jeżeli po
przedni mówca o tej kwestyi chce mówić przy 
tytule mojej pensyi, to zabronić tego nie mogę. 
Jeżeli poprzedni mówca nie chce przystać na moją 
pensyą, to muizę to znieść spokojnie. Poprzedni 
mówca zdaje się chce mi odebr..ć moją pensyą, 
jtż li nie jest zadowolony z mojej polityki. Co do 
mojej osoby, to byłoby mi pożądanem, gdyby mnie 
przeniesiono w stan spoczynku — poprzedniemu 
mówcy także tego życzę. {Ozna i wesołości na 
prawicy).

N e jestem partykularystą, tego tu wcale twier 
dzić nie potrztbuię. Gdyby atoli król, mój pan i 
reszta rządów nie wiedzieli, że stale bronię kon- 
stytucyi i praw państw poszczególnych, toby rząd 
cesarstwa nie był się tak utrwalił, a dawna ry
wal zacya szczepowa znówby się przebudziła. Czy 
gdziekolwiek jest chociażby cień, świadczący o 
tem , aby które z państw poszczególnych starali 
się o związki z zagranicą, jak  to dawniej bywa 
o? Czy sądzicie panowie, że cesarstwo byłoby 
em, cz m jest, gdyby miało przeciw sobie nieza 

dowolenie rządów państw poszczególnych! Mogę 
łanom oświadczyć, że r z ą d  p r n s k i  u d o wo -  
i n i  w s z e c h s t r o n n i e  w s e j m i e  p r u s k i m  
t o n i e c z n o ś c i  o w y c h  ś r o d k ó w  p r u s k i c h ,  
fa uznaję te środki rządu pruskiego za nadzwy 

czaj roztropne, i bronić ich będę w sejmie pru 
skini. Poprzedni mówca dowiódł znowu, że przy 
rozpoczęciu każdej sesyi potrzebuje wa'ki kul 
turnej.

W sobotę b lo tu tylko 170 członków. Pod dzi
siejszą interpelacyą jest podpisanych 168 posłów 
centrum, Polacy, część wolnomyślnych — niektó 
rzy z nich wstrzymali się przecież od podpisa 
nia — a wreszcie socyalno demokraci. Z tą zgo 
dną narodową koal cyą występuję interpelacja — 
jeżli tej koabcyi nie pod barn się, i dlatego moja 
pensyą ma być skreśloną — to wtedy rzeczywi 
ście można, jak  to mówi Beilińczyk, zamknąć budę 
cesł.r«twa (die Reichsbude zumachen). (Oznaki we
sołości).

Czego mówca poj rzędni nie powiedział w inte 
resie sprawy, to pewno powie się z narodowego 
stanowiska. D*och Francuzów wydaliliśmy z Ka
merunu. Poseł W i n d t h o r s t  żali się tymczasem 
na wydalania katolików. Aby wygnańcy z Prus 
byli Polakami, tego poprzedni mówca nie zazna
czył, mówił tylko, że są katolikami. Czas, w któ 
rym Niemcy entuzyazm owali się dla Polaków, 
już minął; sięga on czasów niedojrzałości polity 
cznej —  przypominam go sobie z la t, kiedy by 
łem studentem. Spodz ewam się, że tych panów 
zobaczę w sejmie przy obradach nad tą sprawą 
a wtedy obszerniej' o niej pomówię.

Dep. H a e n e l  stwierdza, że za każde rozporzą 
dzenie, dotyczące stosunków z zagranicą, jest rząd 
związkowy odpowiedzialnym wobec rzeszy. Wy 
dalanie obcych poddanych jest takiem rozporzą 
dzeniem i winno być przedmiotem obrad w par 
amencie. Ktoby temu chciał przeczyć, zaprzeczył 

by jednemu z najistotniejszych punktów naszego 
systemu państwowego i otworzyłby szerokie wro
ta partykularyzmowi. Wydalania dotykają najży
wotniejszych interesów wewnętrznych, gdyż przy
noszą nieobliczone szkody gospodarstwu roluemu 
prowincyj wschodn.ch

Dcp. W i n d t h o r s t :  Cieszę się, że Polacy tak 
często nas posiłkują, że są naszymi wiernymi 
sojusznikami w walce kulturnej; jest to dla nas 
rzeczywiście wielkim zaszczytem. Ja  przyznaję 
się , że z chlubą widzę w nich towarzyszów broni 
Co się tyczy innych ich życzeń, oświadczam, że 
wszędzie ich popierać będę tam, gdzie ich żądania 
będą słuszne, tak, jak zmarły Gerlach, konserwa
tysta pruski, jakich tu mało widzę w tej Izbie. Je 
śli Alzatowie i Hanowerczyey podpisali interpe 
acyą, dzielnie się spisali i chwalę im to. Dopók 

nie będziemy mieli dwóch wielkich stronnictw 
jak  Anglicy, dopóty będą się jednoczyć różne 
grupy w jednę całość.

Koalicya była i będzie, i nieraz wyjdzie ona na 
korzyść kanclerza. Spotkamy się z kanclerzem 
jeszcze w sejmie. Jeżeli obiecuje, że tam będzie 
wyraźniejszym, ręczymy mu, że i my się jasno 
tłómaczyć będziemy.

Dep. J ó z e f  K o ś c i e l s k i :  Z okazyi przedło
żonego etatu złożę tylko krótkie oświadczenie 
w imięniu moich współziomków. Powstrzymam 
się zupełnie od poruszenia sprawy wydalań, która 
była przedmiotem dzisiejszej inlerpelacyi.

Oświadczenie moje dotyczy wyłącznie zarzutów 
rzekomego wrogiego usposobienia dla państwa, 
jakie nam p. kanclerz ustawicznie czyni Rząd 
pruski, niestety, już dawno postawił sobie za za
sadę, zupełnie stłumić żywioł polski w obrębie 
granic monarchii pruskiej i uznał to za racyą 
stanu, niepi trzcbującą bliższego umotywowania, 
wobec której wszystko, nawet ludzkość, tak pra 
wo przyrodzone, jak  i ludzkie, ustąpić winny. Nie 
idzie tu o nic mniejszego, jak  o dobro i bezpie
czeństwo całej rzeszy niemieckiej; są to hasła 
rzeczywiście zbyt wysoko rozbrzmiewające, iżby 
głosu publicznej moialności i skarg ściganej rasy 
nie miały przygłuszyć. Zdaje mi się , że właśnie 
te dekrety bacieyjne rzuciły najjaskrawsze świa
tło na .ten  system eksterminacyjny, jaki specj a nie 
w Prusach się prowadzi, aniżeli to mił.m  być 
może sprawcom tych dekretów i w tem świetle 
przypatrzmy się bliżej tym naszym rzekomym 
wrogim usposobienium dla państwa. Nie podlega 
żądnej wątpliwości, że my Polacy znajdujemy się, 
niestety, od dawnego czasu w ustawicznej i upor- 
nej opozycyi z rządem pruskim. Ale do tego ma 
my zupełne prawo. Toć rząd ten gwałtem odjął 
nam wszystkie zagwarantowane prawa, wszystkie 
królewskie przyrzeczenia. D. póki nam nie przy 
wrócą praw naszych, dopóty będziemy w ciągłej 
opozycyi z rządem pruskim i z panującym w Pru 
siech systemem. Ale czy z tego konkludować mo 
żna o naszem wrogiem usposobieniu dla cesar 
stw a? Nie idzie tu wcale o wystawienie na nie 
bezpieczeństwo ogólnych interesów rzeszy, idzie 
tu o rozporządzenia, jakich sobie rząd pruski

wydaje — a to są, zdaniem mojem, zupełnie od 
rębne stanowiska.

Przyjmijcie to raz na zawsze do wiadomości: 
Polacy zadaliby klam wiekowym swym usiłowa
niom, za jakie częstokroć walczyli, gdyby się wro
go zachowywali wobec p aństw a, które wielkość 
swoją i potęgę swoją zawdzięcza zasadzie, za któ
rą Polacy zawsze krew swoją przelewali, to jest 
zasadzie narodowi ści. Młode a potężne państwo 
niemieckie może zawsze liczyć na sympatyą tych, 
którzy wyłącznie oddają się nadziei, że zasada 
ta kiedyś i w oczach wszystkich przyjdzie do zna
czenia. Stanowiska tego wobec państwa niemie 
ckiego nie opuszczą ni"dy Polacy, nie opuszczą 
go nawet wtedy, choćby rząd pruski i nadal wobec 
nas stosował swoją politykę eksterminacyjną (słu
chajcie! słuchajcie!)-, nawet wtedy me opuścimy go, 
choćby władze rzeszy niemieckiej usiłowania te 
w tym względzie popierać i pochwalać miały. — 
Byłoby to, zdaniem naszem nie po chrześciańsku 
i nie szlachetn e, gdybyśmy całemu narodowi od 
płacać chcieli za to, czego się władze jego wobec 
nas dopuściły (Brawo!). Pdacy, przejęci przed 100 
laty w orgaaizm pruski, mają, j iko naród swą 
tysiącletnią bistoryą, językiem i odrębną religią, 
zapewne swe własne ideały polityczne, które za
wsze wysoko cenić będą, atoli doniosłość tych ide
ałów usuwa się zupełnie zpod kompetencyi tak 
rządu pruskiego, jak  i władz rzeszy, dopóki Po 
lacy ideały te podpoiządkują pod istniejące usta 
wy i przepisy państwa. Myślę, że krótki ten wy 
wód wystarczy do uwolnienia nas na zawsze od 
zarzutu wrogiego usposobienia dla cesarstwa.

Zanim skończę, pozwolę sobie jeszeże dotknąć 
uwagi, jaką poprzednio p. Hanel żrobił, który 
mówił o gwałceniu narodowości. Tak, przykład 
gwał enia narodowości wyszedł niestety wyłącznie 
od rządu piuskiego. Nie szczędzono wprawdzie 
mego wielce dotkniętego narodu i za granicą w now
szych czasach. Tak np. po powstaniu w r. 1863 
zapędzono całe wsie na Sybir — atoli działo się 
to w Rosyi, za którą Europa nie bierze żadnej od 
powiedzialności. Ale obecnie się role zm emły, dziś 
wypędzają Piusy z swych granic 30.000 spokoj
nych, pracowitych mieszkańców, w czasie głębokie
go spokoju, a ci emigranci, na których częstokroć 
pruscy żandarmi urządzają nagankę i których ha
niebnie traktają — na co mam dowody — ci emi
granci znajdują uprzejme przyjęcie i pociechę w ko
mitetach tam po drugiej stronie gran cy, na któ
rych czele stoją rosyjscy oficerowie i rosyjscy 
mężowie. Tak, Panowie, spiritus fl it ubi nult, ale 
tą razą duch ludzkości nie zawiał z tej strony, 
po której tak często chełpią się z humanitarności 
i wykształcenia. (Brawo).

M i n i s t e r  B o e t t i c h e r :  Gdyby p. preopinant 
przyjrzał się bliżej wywodom, jakie podczas osta
tniej se8yi sejmu pruskiego minister spraw wewn. 
podał na usprawiedliwienie banicyi, to byłby tani 
znalazł dowód, że przyczyną tych dekretów nie 
jest wcale polityka eksterminacyjna, lecz zasada 
odporu przeciwko polskiej propagandzie, odporu 
który nastąpił na rzecz ludn ści niemieckiej w Pol 
see i sąsiednich dzielnicach.

D ep . B e b e l  wykazuje, iż parlament był zu 
pełnie kompetentnym do poruszenia tej sprawy 
że zdania przeciwko kompetencyi, czy one pocho 
dzą cd kanclerza, czy też od tronu, stauowezo ode 
prze.

Pzństwa mają prawo wydalania niedogodnych 
im obcokrajowców, przeciwko temu nikt nie wystą
pił. Atoli co nadaje tej sprawie szczególny cha 
rakter, oto owo gromadne wydalanie, do którego 
niema powodu, a które może sprowadzić między 
narodowe zawiklania.

X. Dr J a ż d ż e w s k i :  Żądałem pierwotnie, aby 
w dniu jutrzejszym postawiono na porządku obrad 
sprawę interpelacyi. Jednakże gdy z różnych stron 
nictw zwrócono mi uwagę na to, że ze względu 
na orędzie cesarskie stronnictwa dokładnie nad 
tem zastanowić się muszą, nie chcę tego w niosku 
dalej popierać, jednakże proszę pana prezesa o 
uwiadomienie mnie, kiedy nareszcie obrady nad 
interpelacyą, podaną przeze mnie, st ewi na porząd 
ku dziennym?

Prezes W e d e l l :  Nie mogę już dz ś dać żądane
go wyjaśnienia, gdyż dopiero od stronnictw zalezeć 
będzie, kiedy swe < brady skończą.

X. Dr J a ż d ż e w s k i :  Zastrzegam sobie pra 
wo na najbliższtm posiedzeniu stawienia wniosku, 
aby rozprawy nad interpelacyą jaknajspieszniej 
stawiono na porządku dziennym.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K raków  4 grudnia.

Minister Dr Z iem iałkow ski prz j chał wczoraj 
szym pociągiem pośpiesznym  p izcz Kraków z Wie 
dnia do Lwowa.

—  S p ra w o z d an ie  z wczorajszego posiedzenia Rady 
miejskiej odkładam y do dnia jutrzejszego z powodu 
braku miejsca w dzisiejszym  numerze. Na dzisiaj za
notujemy tylko, iż na wczorajsze posiedzenie przybył 
r. m. X. kan. M i d o w i c z ,  gdyż uproszony przez 
R adę, cofnął swoją rezygnacyę, do której dała po 
wód niedawna interpelacyą, wniesiona w Radzie ze 
względu Da zabytki sztuki w Krakowie.

—  Pogrzeb ś. p Antoniego Podczaskicgo. O scak
pogrzebowy w yruszył dziś przed godziną 3 po połu
dniu ze sjp itała garn zonowego na W awelu. Zaraz 
przy w stępie z góry zamkowej w idzieć można było  
całe tłumy publiczności wszystkich sfer , oczekują
cych orszaku, który ugrupował się w następujący 
sposób: Pochód żałobny otwierała kompania inżynie- 
ryi, za którą postępowała orkiestra wojskowa. Tuż za 
orkiestrą szło liczne bardzo św ieckie i zakonne du
chowieństwo, a kondukt prowadził kapelan woj ;ko 
wy, obok którego znajdował się X. kan. Józefezyk  
W szystkich oczy wszakże zwracały się na trumnę 
zarzuconą w ieńcam i, która spoczyw ała na wojsko 
wym karawanie, zaprzężonym w iz t  ry konie żało 
bnie przybrane. Obok karawanu szła  również straż 
honorowa w pełnych uniformach i pełnej zbrii. Tuż 
za trumną postępowała stroskana i tak boleśnie do 
tknięta rodzina, a tow arzyszył jej nader liczny, kil 
kaset osób wynoszący orszak znajomych i przyjaciół. 
Za tym orszakiem dopiero ujrzeć można było cały  
korpus oficerów wszelkiej broni, począwszy od jene  
rałów i pułkownika inżynieryi hr. Geldern Egmont 
Cały pochód zamykała znów kompania honorowa 
Gdy orszak zbliżał się do położonych po drodze ko 
ściołów, odzyw ały s ;ę w szędzie dzwony ża łobne, i 
Rym k cały i ulica M kołajska roiły się tłumami lu 
d n ośći, wśród których trudno się b y b  przecisnąć 
wyraz żalu dla nieszczęśliw ej ofiary widocznym był
na każdej twarzy.

—  Reorgan izacya  budownictw a miejskiego. N a
— __  _____  __ j -  _____  wczorajszempoufnem posiedzeniu Rudy traktowaną by-

- w ob ec n as p ozw ala  i J ja k ie  w ed łu g  upodobania  ła bardzo ważna sprawa, mianowicie nowego urządzenia

biura Budownictwa m iejskiego. D otychcz s budowni
ctwo ma nieustające zaległości. Rada m. żąda, aby  
do budżetu m iejskiego wstawiane b yły  tylko takie 
wydatki, k tóie opierają się na sporządzonych planach 
i kosztorysach, co s ę zw ykle nie dzieje , bo wyda
tek wstawiony jest bez planu i kosztorysu, przeto 
w sumie tylko w przybliżeniu oznaczonej. Lecz i 
w ciągu roku, kiedy jes t stosowna pora do wykona
nia, nie zawsze można przystąpić do roboty z powodu 
braku planów i kosztorysów. T «k powstają wielkie  
niedogodności, bo nie można z pewnością liczyć, te  
rob ,ta  w pewnym terminie ukończoną będzie i ztąd  
pochodzą także znaczne materyalne straty. Prezy
dent przestawił cały  ten stan sekcyi ekonomicznej, 
celem zasięgnięcia jej zdania, a ta w ydelegowała oso
bną komisyę z r. m. wiceprezydenta Friedleina, Knausa, 
Zaremby i M atusińskiego, która wykazała nieodpo
w iednią organizacyę budownictwa, potrzebę zachowa
nia pewnego system u dotychczas nieistniejącego co 
do własnych miejskich budowli, wreszcie pow iększe
nia sił roboczych uznała za nieuniknione. Dotychczas 
w budownictwie pracuje 8 urzędników, którzy kosz
tują gminę rocznie 8 ,871  złr. 25  cent., oprócz apli- 
ka ta tu zajętego. Kom isya ta p rzeołożjła  sw e wnio
ski, a następnie Prezydent zgadzając się z niemi, 
przedłożył je  Radzie. Brzmią one następnie: I) Roz
dzielić biuro budownictwa na dwa oddziały, jeden  
dla czynności własnych miejskich budow li, drugi dla 
spraw policyi budowniczo-ogni >wej; obydwa oddziały 
pod kierunkiem dyrektora budownictwa. II) Etat biu
ra budownictwa ustanawia się następujący : 1) dy
rektor budownictwa; a) oddział robót gm innych: 2) 
budowni zy, 3) inżynier sanitarny, 4 ) inżynier dro
gow y, 5) asystent budow niczy; b) oddział policyi bu- 
downiczo-ogniowej : 6 ) inspektor budowniczy, 7) drugi 
inspektor budowniczy, 8) a sjsten t budowniczy. III) 
Od inspektorów budowniczych żąda się egzaminu rzą
dowego na budowniczych. IV) D o załatwienia za le 
głości w oddziale robót gm innjch przyjąć czasowo  
pomocnika; V) urzędnikom budownictwa m iejskiego  
wzbronionem jest wyrabianie planów budowli, podle
gających zatwierdzeniu pr*.ez Magistrat krakowski. 
Reorganizacyę tę uchwaliła R ada, a obyw atelstwo  
krakowskie przyjmie ją  z w ielaiem  zadowoleniem, al
bowiem stan dotychczasowy był bardzo wadliwym.

—  W M uzeum teohniczno-przemysł. krakowskiem  
odbędzie się w sobotę d. 5 grudnia b. r. od godziny  
12— 1 publiczny w ykład prof Akademii techniezno- 
przemysłowej i docenta uniwersytetu Jagiellońskiego  
Dra Ernesta Bandrowskiego , 0  Alchemii. “

—  Karol Rath, burmistrz P esztu , który tak go
ścinnie przyjmował deputacyę p olską , ponownie w y
brany został burmistrzem ogromną w iększością.

  p. O rdęga, pełnomocny minister Rzeczypospo
litej francuskiej, który niedawno temu odegrał w tym  
charakterze w ybitną rolę w Maroko i Bukareszcie, 
gdzie w ostatnich czasach był akredytowanym , bawi
od pewnego czasu w naszem m ieście wraz z rodziną. 
Po Nowym  roku uda się do Paryża.

—  Z arm ii austryack iej. 3 0  oficerów dymisyono- 
wanych, lub wysłużonych, zaciągnęło się teraz św ieżo  
pod chorągwie serbskie. ,

—  G arstka B ułgarów , zajmująca się drobnym han 
dlem w W arszawie, opuściła stolicę Królestwa P o l
skiego i udała się do ojczyzny na plac wojny.

—  S p rostow an ie, w wczorajszym „Przeglądzie po
litycznym ,“ w ustępie, gdzie jest mowa o ośw iadcze
niu hr. Belcredego, zaszła pomyłka, gdyż ośw iadcze
nie to złożonem było w sejm ie m oraw skim , me cze
skim. _  . , , .  .

—  Z am ach na polieyanta, Karola Z 1 111 c h  a w y
konanym został w W iedniu przy szpitalu Rudolfa 
Pol cyant ten dojrzał człow ieka, który starał się ukryć 
pod mostem wiodącym ze Stadtparku na drugą stronę 
W idińki —  aresztował go. Aresztowany rzucił mu 
atoli w oczy garść piasku z pieprzem , którą wydo
był z kieszeni i potem strzelił z rewolweru. Ra
niony w łopatkę upadł na ziem ię, oblany krwią. 
Działo się to o g. 5ej zrana. Zbiegli się przechodnie, 
podjęli rannego z ziemi, którego wnet odwieziono do 
szpitala. Sprawca tymczasem znikł bez śladu. Zillicb, 
którego rana nie jest c iężk ą , tylko oczy doznały w ię
kszego uszkodzenia, podał dokładny opis napastnika. 
Znaleziono przy filarze mostu odzienie i bieliznę z cy 
frami L. G. Rozpoczęto poszukiwania; —  jest m nie
manie, że sprawca zamachu jest niebezpiecznym człon
kiem socyalistycznych związków.

Repertuar teatru krakow sk iego.
W  s o b o t ę  5g o : K la ra  Soleil ,  komedya w 3 ak

tach, E . G ondineta, przełożył A. W alew ski; po raz

Pl<W n i e d z i e l ę  6go : Dwie sieroty,  diam at w 5 
aktach a 8 obrazach, przez A. D E n nery , przekład
A. Pod wyszyńskiego.

D 3go grudnia dość pogodnie; term. od 1*0 
doszedł do 5-7 C. Barometr z małym ruchem; o go
dzinie 7 ej rano d. 4go  stan jego był 74b 4  milnm., 
term. 2'6 C. —  Wiatr zachodni.

  W sobotę d. 5go grudnia: Post. św . Sabby
opata w. _____

Od Administracyi „ Czasu.“
X. biskup Krasiński nadesłał złożone na jego 

ręce przez p. br. Orłowską 50 złr., a mianowicie 
25 złr. dla weteranów, a 25 złr. dla wygnańców 
z Prus.

Sprawy sądowe.
K raków  3 grudnia.

M o r d e r s t w o  n a  osob ie  ś. p. M. B a łuck ie j  
pope łn ione .
(Ciąg dalszy).

P rzesłu ch an ie  oskarżonej.
Seweryna z Pluteckich Ł a b ę d z i o w s k a ,  ko

bieta 47 lat licząca, dobrze zbudowana, więcej 
niż średniego wzrostu, bladej cery, mówiąca szyb
ko lecz civ ho, przyznaje się do zbrodni. Przyznaje, 
że w dniu 3 września b. r., przyjeżdżając do K ra
kowa, ubrała się bardzo starannie, a b y  n ie  b y ł a  
p o z n a n ą ;  żelazko z duszą wzięła w celu napra
wy, a duszę do wymiaoy na mniejszą. Przybyw
szy do Krakowa, przyszła do znajomej Honoraty 
Wiśniewskiej, sprzedającej wodę sodową w budce 
pod Policyą a zostawiwszy u niej rzeczy, poszia 
do kościoła na Gródku.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Na jaką intencję r
Oskarżona nie umie wyjaśnić, o co się właści

wie m dliła. P, tem poszła do mosiężniczki Sztor
cowej na Floryańskiej ulicy i dała jej naprawić 
żelazko, a duszę wzięła ze sobą. .

P r z e w ó d  n.: D l a c z e g o  Łabędziowska wzięła ze
sobą duszę?

Os k a r ż . :  Bo mi była potrzebną do prasowa-
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nia, a Sztorcowa nie podjęła się dość prędko na 
prawy.

P r z e w ó d n . :  W śledztwie zeznała Łabędziow 
sk a , że Sztorcowa nie chciała przyjąć żelazka 
2  duszą, co jest nieprawdą, bo Sztorcowa zaprze 
czyła temr.

Od Sztorcowej poszła oskarżona, ciągle niosąc 
duszę w chnstce, do Rajtarowej na Krowodrzę 
dowiedzieć się, czy kto zostawionego tamże war
sztatu męża nie knpił, a następnie około 3ej do 
Bałuckiej, prosząc ją  o zwrot pieniędzy rzekomo 
jej pożyczonych, a przez oskarżoną na loteryi wy
granych. Bałncka kazała jej przyjść później. Ła- 
będziowska odeszła też, zostawiwszy parasolkę 
przez zapomnienie. Od Bałuckiej poszła do szwa
czki po suknię, a około 7ej przyszła powtórnie 
do Bałuckiej. Ponieważ jej nie zastała, przeto cze 
kala na nią na schodach, gdy zaś njrzała Bałucką 
rozmawiającą z Grossowną, weszła do mieszkania 
Grossownej, aby nie spotkać na drodze Bałuckiej, 
gdyż ta obraziłaby się natrętnem przypominaniem 
o pieniądze.

P r z e w o d u . :  Przecież wedle opowiadania Ła- 
będziowskiej, k a z a ł a  j e j  Bałncka przyjść drugi 
raz; dlaczegóżby więc obrażała się? Zresztą tak 
samo obraziłaby się, gdyby Łabędziowska poszła 
za nią na górę? Łabędziowska widocznie c z a t o 
w a ł a  i dlatego się kryła.

O s k a r ż . :  Obraziłaby się nagłem przypomnie
niem i prędkim powrotem moim.

Wedle dalszego opowiadania oskarżonej, po 
wejściu do Bałuckiej i po pocałowaniu jej w rę
kę, wszczęła się sprzeczka o pieniądze, których 
Bałucka Łabędziowskiej oddać nie chciała. Z po
czątku prosiła ją  oskarżona i pomagała jej się 
rozbierać, ale gdy Bałucka uderzyła ją  w twarz, 
wtedy uniesiona Łabędziowska uderzyła ją  duszą 
w głowę, od którego to razu natychmiast bez 
krzyku upadła na ziemię, pcczem ją  oskarżona 
drugi raz uderzyła duszą. Reszty nie pamięta o- 
skarżona. Przewodniczący przypomina jej chustkę 
znalezioną w gardle Bałuckiej, do której włoże
nia przyznała się w śledztwie Łabędziowska.

Oskarżona tego nie pamięta, tylko przypomina 
sobie, że jej się żal zrobiło czynu, że chciała za
nieść Bałucką na łóżko dla otrzeźwienia, aby się 
zaś bielizna nie pokrwawiła, owinęła głowę za
bitej w dywanik. Pod łóżko dostał się trup za 
pewne dlatego, że go unieść nie mogła. Potem 
zaczęła szukać s w o i c h  pieniędzy i zabrała co 
się dało, mianowicie rzeczy, w akcie oskarżenia 
przytoczone.

P r z e w ó d .  Wedle zeznań niektórych świadków 
Bałucka chodziła spać z kolczykami; w uszach 
jej nie znaleziono kolczyków, a natomiast spo
strzeżono znaki sine na uszach, z tego pokazuje 
się, że Łabędziowska zmarłej z uszów kolczyki 
zrabowała ?

Oskarżona przeczy temu i w dalszym toku opo
wiada, że poszła na noc do Dzieżów, stróżów 
w hotelu europejskim, gdzie wypiwszy herbaty i 
piwa, położyła się spać na prześcieradle zrabo- 
wanem zabitej.

P r  z e  w. Musiała Łabędziowska mieć mile sny? 
O s k a r ż o n a  odpowiada, że nie zasnęła wcale. 
P r  ze w. Czy Łabędziowska miała zamiar zabić 

Bałucką.
O s k a r .  Nie przyjechałam w tej myśli, ani u- 

derzając duszą nie chciałam jej zabić.
Na d-ngi dzień (4 września) poszła oskarżona 

do kościoł , następnie zastawiła zrabowane koszto
wności w kas e Oszczędności, za 22 złr. i zosta 
wiwszy część rzeczy u Dzieżów, między temi du
szę, pojechała do Krzeszowic.

W poniedziałek 7 września zjawił się w Krze
szowicach koneepista policyi Swolkien i po prze
słuchaniu Łabędziowskiej, tudzież po rewizyi wy
krywającej zrabowane Bałuckiej ruchomości, przy- 
aresztował ją.

P r z e s ł u c h a n i e  ś w i a d k ó w .
Po odczytaniu przewrotnych, sprzecznych i zmień 

nych zeznań oskarżonej, tudzież protokółu oględzin 
lekarskich zeznawała Anastazya M a l i k ,  posłu- 
gaczka zamordowanej. Po dłuższych ubolewaniach 
nad śmiercią Bałuckiej opowiada, jak  w dniu 4 
września pierwsza znalazła zabitą i o tem donio
sła p. M. Śliwińskiemu a następnie policyi 

Ponieważ Maryanna G r o s s ,  ciężką złożona cho
robą do rozprawy stawić się nie mogła przeto od
czytano jej zeznania ze śledztwa. Mieszka z ciotka 
pod mieszkaniem Bałuckiej. W dniu 3 września 
odwróciwszy się od okna, w którem z Bałucką 
powracającą do domu rozmawiała, ujrzała w po
koju za szafą ukrytą jakąś kobietę, która na za
pytanie, czego chce, zapytała: czy jest ta pani co 
tu mieszka? możeby pojechała ze mną za Kraków? 
Na odpowiedź, że właścicielka mieszkania wyszła 
odpowiedziała owa kobieta, że później przyjdzie i 
odeszła na górę. Zachowanie się tej kobiety było 
dziwne i zaniepokoiło świadka.

Łabędziowska przyznaje, że była wtedy u Gros 
sówny, że chciała ominąć B ałucką, ale że się nie 
ukrywała.

Paulina G r o s s ,  ciotka poprzedniej, przyszedł
szy 3 września wieczorem do domu, słyszała od
kobiety0' ^  ° dziwnej wizycie owej nieznajomej

Spotkała na schodach ową kobietę przed wie
czorem i słyszała z jej rozmowy z posłngaczką 
Leszczyńską, że miała przynieść wieczorem gru
szki dla Bałuckiej. Słyszała jeden stuk aa górze 
około godz 8 mej wieczorem, zresztą żadnego krzy
ku lub sprzeczki.

M a r y a n n a  C i e ś l i k ,  obsługiwała zabitą przez 
tydzień i widywała ją  często, gdyż służyła na 
parterze w tej samej kamienicy. Widziała dnia 3

Polskiego są obecnie nieznaczne, ceny jednak u- 
trzymują się prawie niezmienione.

Płacono za pszenicę na 237 f. od 4’75 do 5’40 
rsr.; żyto na 227 f. od 4 ’25 do 4'30 rsr.; jęczmień 
na 202 f. od 3 75 do 4.— rsr.

Na dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu, 
jak  zwykle o tej porze, chęć do sprzedaży była 
większą, niż potrzeby kupujących. Wskutek tego 
średnie gatunki pszenicy nawet po cenach zniżo

Podług Nem Fr. Presse, polscy posłowie nie I raj żydów w Pirocie, dopuszczając się nadużyć 
chcą już poruszać sprawy wydalań w parlamencie względem kobiet.

Madrycki korespondent Temps miał rozmowę 
z Castelarem, który sądzi, że era rewolucyj i za- 

Pesxt 4 grudnia, (pryw.) Budapester Corr. I burzeń militarnych w Hiszpanii już się skończyła.niemieckim; lecz wniosą ją  natychmiast do Sejmu w ^  ______________ ___
praskiego po zebraniu się takowego. Socyalni de-1 p isze: Khevenhttller przybył tu dziś w południe, I W Europie sądzą, że śmierć króla Alfonsa wy-
mokraei zaś chcą interpelaeyę poruszyć jeszcze i gdzie zjadł obiad z Juliuszem Andrassym i Euge-1 tworzy nowe zarody rewolucyi i wojny domowej 
*” niuszem Zichy. O godzinie 4 ł/a wyjechał ztąd do podczas gdy wypadek ten właśnie zarcdy te stłu-

Wiednia. Khevenhttller zamierza jeden dzień za- mił. Król podsycał idee rewolucyjne, bo rządził 
Wybory angielskie teraz znowu coraz dla libe-lbawić w Wiedniu, a pojutrze stanąć już w Bel-1 konserwatywnie. Osobista polityka króla Alfonsa 

rałów pomyślniejsze, uczynią, jak  się zdaje, P ar-1 gradzie. Utrzymuje on, że jak  najrychlejsze za I była w sprzeczności z uczuciami i dążnościami
nych trudny napotykały odbyt, podczas gdy celne I nelistów rozstrzygającym czynnikiem. Przeraża to warcie pokoju między Serbami a Bułgarami jest Hiszpanów. Europa była w błędzie, sądząc, że
gatunki pszenicy stosunkowo dobize się w c e n i e  I dzienniki angielskie i Times mówi już o roz-1 konieczne, ponieważ partya wojenna w Serbii staje I król i monarchia utrzymują porządek. Porządek
trzymają. Tranzakcye w innych gatunkach zboża wiązaniu parlamentu, 
były w ogóle nieznaezne.

Płacono za pszenicę białą od 6-75 do 7‘50 złr.;

się coraz silniejszą i coraz gwałtowniejszą, i doma- podtrzymywany był tylko duchem demokrutycznym, 
ga się ponownego rozpoczęcia kroków nieprzyja-1 Giełda tylko została przez śmierć króla wstrzą-

Robert Mitchell objął redakcyę Pays i oświad I cielskich. Błędem byłoby sądzić, że wobec dłuższego I śniętą. Zresztą wszystko szło swoim trybem.
a h nH  u io  n n n in x n  A  / tn n n fn  im n A M T T n lin m  i Itii I -___   * 1  •   C l l_i •  1 I \T    L ’ . . . _________ II___ Cl___________  1____1 _czerwoną od T — do 8’25 złr., żółtą od 6’75 d o |cza> ze będzie popierać czysty imperyalizm i ks. I trwania obecnego przesilenia w Serbii, szczupła 

7*75 złr.; żyto polskie od 6-— do 6-30 złr.; I Wiktora, ale bez przymieszki rojalizmu, jak  to lgarstka anti dynastycznych rewolucyjnych żywio-
No pogrzebie marszałka Serrano było więcej 

osób, niż w czasie transportu zwłok króla do Escu-
rosyjskie i galicyjskie od 5 75 do 6’— złr.; jęcz-1 czynił Cassagnac. Mamy zatem rozdział w pra-lłów  nie znajdzie sobie więcej zwolenników Jeśli [rialu. Republikanom zależy na tem, aby zapobiedz 
mień od 6'— do 7-50 złr.; owies od 6-— do6*-70|wicy 
złr.; kukurudza od 7-— do 7-25 złr.; groch od
7-— do 8 50 złr.; rzepak od 10-— do 10’75 złr.; SU 
koniczyna biała od 50’— do 65’— złr.; czerwona 
od 40-— do 50’— złr. za 100 kilogramów.

cesarstwa w stanowczy i niedwuznaczny sposób wszelkim nieporządkom, gdyż chcą pokazać, że 
wezwą obie strony do zawarcia pokoju, w takim w Hiszpanii może umrzeć król, a interesa na tem nic

I razie nietylko król Milan i jego rząd , ale także uie ucierpią, a my nie napadamy jeszcze na siebie 
I i ks. Aleksander, oraz rząd bułgarski rozpoczną Jeżeli Republikanie dalej iść będą tą drogą, jeśli 

n a  n ń łu n / ę n i a  h a ł i f a ń c l r im  I rokowania pokojowe ze szczerym zamiarem, aby się zorganizują i w kortezach staną w obronie 
* r  J  P  I je jak  najprędzej zakończyć. Khevenhttller wyraża swych idei, w takim razie republika, zdaniem Ca-

sięzzupełnsm uznaniem o osobistem męstwie i prze Istelara, zbudowaną będzie w legalny sposób.— Re 
, .  , , .  , .  , i W Konstantynopolu mają nadzieje, że sprawa I zn’ności ks. Aleksandra, a przymioty te w tym publika będzie jednak wówczas konserwatywną i

• ka °™aC ’ wydanie warszawskie, są do Imaaclijska załatwioną zostanie drogą pokojowej I wypadku zasługują tem więcej na pochwałę, że bardzo rządową, naturalnie w demokratycznem 
nabycia w Admimstracyi Czasu w Krakowie za bar-1 jnterwencyi. Na wszelki jednak przypadek groma-1 w°jska bułgarskie nie okazały wielkiej zdolności I znaczeniu. Stosunki między państwem a Kościołem 
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne dzi Turcya znaczne siły nad granicą rumelijską,! w°jennej i siły odpornej. Wojska serbskie po mo- muszą być utrzymane. Potrzeba licznej i karnej 

"  ' “  a z Konstantynopola odbywają się ciągle przesył-1 bilizacyi przez kilka tygodni niepotrzebnie znosić I armii. Wojna domowa zniszczyłaby Rzeczpospolitą.

D zieła  Łiic. Siemienskiego

za 12 złr., oprawne za 15 złr.
Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla | dział i amunicyi do Adryanopola, 

wdowy po zasłużonym pisarzu.

musiały niewygody życia obozowego, a następnie Za środek do zbudowania konserwatywnej republi- 
forsownemi marszami i ustawicznemi utarczkami I ki uważa Castelar głosowanie powszechne. Caste-

Irlyhały w „Kadeilane1
l>ą od HedaUeyl.

nie pocho-

N A D E S E A N B .

Główne zajęcie obudzają w tej chwili narady i zapełnie wycieńczone przybyły pod oliwnicę, I lar potępia konspiracye w koszarach i wierzy tak 
ministeryalne w Niżu, od ich rezultatu zależeć I n’e jadłszy przez 10 dni potrawy gotowanej , za-1 silnie w przyszłość republiki w Hiszpanii, iż wszyst-
będzie, czy wojna z Serbią nie rozpocznie się na I sługują też na zupełne uznanie, iż w takich sto-1 kim swym przyjaciołom radzi, aby się spokoj-

|nowo. |sankach zdolne były do regularnego odwrotu. lnie zachowywali. Nie obawia on się Karrlistów
Pesti Naplo donosi, że między ludnością serb-1 armia będzie zawsze po stronie rządu liberalnego.

Węgrzech panuje silny ruch. Udaje się Dopóki republikanie nie stracą głowy, kailiścinie
(2689 ?)

Hr. Khevenhttller powołanym został spiesznie 
do Wiednia, dokąd z Belgradu wyjechał dnia 2 | 

Od dwudziestu sześciu lat pełnię służbę na k o - |b- m- By^ może, że instrukcye jakie z sobą z po 
lei żelaznej, wskutek zaziębienia doznałemfplucia wrotem do Belgradu przywiezie, zażegnają gotu 
crwią; używałem wszelkich środków, bez możno-|JSC% się nową burzę, 

ści zatrzymania tego niebezpiecznego objawu.
Zeszłego roku w jesieni zacząłem używać ka 

psułek Guyotą i po użyciu trzeciego flakoniku ka 
szel i odpluwanie krwią się zmniejszyło.

F...., urzędnik na kolei żelaznej.

ztąd wielu ochotników do Serbii. — Ministerstwo splamią kraju krwią
zostało o tem urzędownie zawiadomione.

sa
Głową partyi wojennej w Serbii ma w tej chwili | 

być Horwatowicz.

List z Petersburga do pewnego duńskiego I

Telegramy własne „ Czasu. ‘

Londyn 4 grud. Zwrot, zaszły na korzyść 
I liberalnych, robi coraz wię ksze postępy ; liberalni 
posiadają w tej chwili o 48 głosów więcej, niż 
konserwatywni. Nowi wyborcy na prowincyi byli 
decydujący. Liberalni mówcy oświadczają, że Glad
stone zgodzi się zaraz na zupełne Home rule dla 
Irlandyi, bez szkody dla całości państwa. Parnell 
ze swemi pewnemi 80 głosami jest panem sytua-

Unikać pilnie szkodliwego naśladownictwa i wy-1 dziennika, statystycznie dowodzi, że większa część I L w ó w  4 grudnia. (Ze Sejmu). Na posiedze-1 cy’- Torysi przyrzekają także Home-rule, a nadto 
magać, aby na etykiecie znajdował się podpis E. I oficeiów bułgarskich wychowaną została w rosyj-lniu obecny minister Ziemiałkowski. norom 4a T*ł' n na tn aw* 7P'f‘fł71 nn" '
/ y    1 • 1 -4 A T 1 T \ . I n  W i An ma W IA #4 n  aK  I  TT_1 .a.    .  A    1 ‘ TT       A. * /II  Guyot i adres 19, rue Jacob, w Paryżu. skich zakładach. Urlopy otrzymali: Rapoport i Tyszkiewicz.

Komisya podatkowa ukonstytuowana. Przewodni-1 ^z^§ wyższą odrzucone.

są pewni, że Izba wyższa na to się zgodzi, pod
czas gdy Home rule Gladstona zostałoby przez

N A D E S Ł A N E . Swiet poczytuje zajęcie Serbii przez Austryę I czący Hausner, zastępca przewodniczącego Edward 
z trudnością za możliwe, a wyraża przekonanie, że I Jędrzejowicz, sekretarz Chamiec.

O p u ś c i ł  p r a s ę  i  j e s t  do n a b y c i a

J ó z e f a  C z e c l i a

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
na rok 1886.

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę
Cena 5 0  centów,

rząd z siłą prowadzić będzie dalej politykę Pio
tra W, w sprawie słowiańskiej.

Telegramy biura koresp.Langie złożył mandat zastępcy członka Wy
działu krajowego.

Abrahamowicz i towarzysze stawiają wniosek ___________ _____ _____ _____
Usanow, dowódca Widynia, telegrafuje do N o -1z rezolucyą, wzywającą rząd do wniesienia pro-1 8arZ udzielił szefowi sekcyi w ministerstwie oświe- 

wosti: „Obrońcy Widynia proszą o ogłoszenie, ż e l jektu nstawy w Radzie państwa o opustach p»-lcenią Fidlerowi, z okazyi przeniesienia go na wła-
T>  ------------------- 3  2 _  i* * _ • t  I n a t c r n  O T n n fn a r n o n  nr r o v i n  W lnalr I • : • .  i  . i___   •

Wiedeń 4 grudnia. Wiener Ztg donosi: Ce-

uczniowie Rosyan od nich nauczyli się nie p o d - |da^kń gruntowego w razie klęsk, 
dawać, lecz zdobywać fortece."

sne żądanie w stały stan spoczynku, w uznaniu

N A D E S Ł A N E . (2820-1)

Przewodnik po Krakowie

Skarszewski wystosował dwie interpelacye do I długoletniej i znakomitej jego działalności, krzyż 
Namiestnika względem zwrotu nadpłaconych po-1 komandorski orderu Leopolda, i zamianował radcę 

W Konstantynopolu rozeszła się wnieść 1 b. m. dat^ ów 1 P°*a™ budynków w pasie dworu przy namiestnictwie w Gracu, hr. Enzen-
— i a j  i ------ 1 . . .  j  loermowvm rzadowvch dróc żela7,nvch. Iberga, szefem sekcyi w ministerstwie oświecenia.

gminom na I Berlin 4 gradnia. (Z parlamentu). W dalszym 
. , . >dnieb. I ciągu dyskusyi nad wnioskami socyaldemokratów

— . ui uwouwun ua ii-tu. ±nniu«m przedłożenia Wydziału krajowego w pierw I w sprawie ordynacyi przemysłowej, odpoczynku
zaś donosi, że w poniedziałek hr. Corti sprosił 18Ẑ “ czytan.iu odesłano do właściwych komieyj. niedzielnego itd. zaleca Bdtticher obrady w komi-

I na konferencyę ambasadorów, lecz że ci przybyli I R?man()WIPz } Skałkowski motywowali znane 8yacb. Rządy, a zwłaszcza kanclerz, zbadają do-
tylko do niego na herbatę. |  fW0J.e wnioski, które odesłano do komisyj i za-1 kładnie te wnioski. Przeciw wnioskom tym nikt

łatwiono dwie sprawy względem zmian teryto-1 nie jest z góry uprzedzony. Rządy jednak nie mo-

o godzinie 1 po południu, zresztą^niepotwierdzona', N “iowym sądow ych dróg żelaznych
^  ----------------- „  delegowanych tureckich przyjęto na granic^ dz' enneg° łzezwovloD° ]  8 ™

z przesyłką rekomendowaną 7 0  centów. Rnmełii wystrzałami z karabinów, i że wskutkn po^ór dudat^  d? P£dat^ó,w bezpośrednich. 
Skład główny W drukarni Czasu W Krakowie tef  , P o r t a  zwoł£da ambasadorów na 2-go. Temps* D w a  p rzedłożai»a Wydziału krajowego w pi

ryalnycb.
Komisya petycyjna wybrała ponownie GolejewKuryer królowej Wiktoryi miał się udać do ks Jwullo 

Porębski Ii Zimler (dawniej Józef Kiedel, Rynek). Magazyn I Aleksandra. Morning Post zaprzecza, aby S a l i s - 1 nryewndn^niaevrn
,, d' Sp" Mw*nf’  fyr S ' "  przê w "i8̂  KhevonhlUlera. -  S ock'7 95 in^h'pastów przedłoi,l. w.1̂

gą już teraz podzielać absolutnie zapatrywań, wy
rażonych w tych wnioskach. Jutro dalszy ciąg

m m

Ostatnie wiadomości. Telegramy.
Wiedeń 4 grudnia (pryw. F). Ze strony serb

9Iadryt 4 grudnia. Wczoraj odbyło się pierw- 
. . _ sze posiedzenie rady ministrów pod przewodnic-

| projektu ustawy o reformie ceł. Itwem królowej rejentki. Sagasta zaznaczył konie-
Kopyciński i towarzysze stawiają wniosek I czność udzielenia ogólnej amnestyi. Królowa przy- 

z projektem noweli do ustawy szkolnej o obni-1 jeła przedłożone projekta. 
żenie nauczycielom lat służby z 40 na 35.
Następne posiedzenie odbędzie się w poniedzia-

skiej zapewniano mnie dziś, iż Serbia absolutnie I łek. Na porządku dziennym jest pierwsze czyta-1 Kuna. W i e d e ń  4 grudnia 2 godiina 30 
Piszą nam ze Lwowa: lnie przyjmie takich warunków pokoju, któreby j ąInie przedłożeń Wydziału krajowego, tudzież wnio- m. popoł. — Renta papier. 8230  — 5% . — Renta
Komisya budżetowa odbyła dziś posiedzenie. — I stawiały w położeniu strony pobitej, ale w razie, Igki komisyi prawniczej względem zmian teryto I papier? nieopodat. 99’90 — Renta srebr. 8280  — 

Referenci poszczególnych działów zdawali sprawę I gdyby książę Aleksander przy tych warunkach ob-1 ryalnycb. I Renta złota 108 80. 4°/„ Renta złota węg. 97 90.
z przypuszczalnych zaoszczędzeń i podwyższeń I staw ał, zdecydowaną jest wojnę dalej prowadzić. I Wiedeń 4 grudnia. Cesarz zezwolił namie- Losy z r. 1860 139 25. — Akcye Banku Austi. .
jozycyj budżetowych. Rezultatem tego sumary-1W tutejszych jednak kołach rządowych, a nie-lgtnikowi Zaleskiemu przyjąć i nosić order św. Węg. 874’-Akcye kredyt. 285 80. — Londjn
cznego przeglądu jest nadzieja uzasadniona, że l mniej w świecie dyplomatycznym nie wierzą w dal I Anny. 1125 65 — Napoleony 9 98 V4 — Lombardy 134 75
dodatek krajowy na rok 1886 podwyższonym nie sze prowadzenie wojny mimo opinij wojowniczych I Minister skarbu zamianował Alfreda Liszkę ewi- Losy roku 1864 169 40 — Akcye Kolei Karola
zostanie. Na wuiosek Artura hr. Potockiego, za-1 wśród narodu serbskiego i mimo stanowczości rzą-1 dencyjuym starszym inspektorem I-szej klasy, a I Ludwika 227 25. — Akcye kolei Lwowsko - Czei-
stanawiano się nad ogólnem położeniem finanso-ldu do ponownego podjęcia kroków nieprzyjaciel |  inspektora Jana Szumskiego ewidencyjnym star Iniowieek. 224 7 5 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
wem także i na dalazn lata. Pnpna»nnn tiiWolubi ii h . h . .  i* t .  „ K i. , . .  . u :  I __ i_______• . ____ J 171’75   Obligacye indemn galicyjs 103’_także i na dalsze lata. Poruszono kilka I skich. Sądzę, iż te objawy ochoty wojennej obli-lszym  inspektorem Ilgiej klasy

Ir A n  t i c  ir m o n ir n l l  r ln la i  i  n n k  TTT _____i     I i  L I ________________________J  1 a t ____ i I "    * _wniosków sięgających dalej i uchwalono zastano-1 czone są na ks. Aleksandra, który z powodu czyn-1 Wiedeń 4 grudnia. Podług doniesienia z Pa-1 Losy prem. węgiersk. 119’— — Akcye Kolei Ko- 
dz'enfu5 niem' 1 io na 08obnem posie jnego wystąpienia Porty znajduje się wobec no-1ryża, zajść mają wkrótce zmiany w statucie nun — 11--------- 1/17 AW—  — k

wych trudności. cyatur papieskich, ponieważ na najbliższym kon
szycko-Bogura. 147 25 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 167-—. — 6°/n Listy zast. hipot. 10150 —

. Telegraficzne doniesienie z Konstantynopola, iżjsystorzu papieskim nuncyusze wiedeński i mądry-16%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemek 
bądząc po wiadomościach, które ze Lwowa od-|D żewdet basza został wysłany jako prowizoryczny I cki mają być zamianowani kardynałami. * ’ '

bieramy, zdaje się, że sesya sejmowa nie zakoń gubernator jeneralny do Filipopolu, uważają tu za I Z a g - rx e b  4 grudnia. Większość sejmu zagrzeb 
czy się przed świętami, lż e  po Nowym roku trwać błędne. Sądzą bowiem, iż Dżewdet został wysłany I skiego zaproponuje w tych dniach do ustawy o 
jeszcze będzie dwa tygodnie. Nie znikła jednak jako komisarz aż do zamianowania jeneralnego gu | odpowiedzialności rządu nowellę, podług której
jeszcze całkiem nadzieja, iż będzie można, bez I bernatora. I do postawienia wniosku względem oddania banai . .  , ,  , , .  . .
szkody dla spraw sejmowych, załatwić takowe O zapowiedzianem wysłaniu tureckich parlamen-1 w stan oskarżenia będzie potrzeba 50 zamiast 20 b  austiyackie.
przed świętami. tarzy do Zofii, nie wiedzą tu nic. podpisów. Z

1. A. 100’—.— Akcye kolei Siedmiogr. 179 50. —
Marki 61-75 — Ruble 122 75 -  Dukaty 5-97-------

Usposobienie giełdy: mdłe.

Piszą nam z Berlina d. 2 grudnia:

podpisós
Wiedeń 4 grudnia. Poseł grecki w Wiedniu IWisx 4 grudnia. Doniesienie ajencyi Havasa, ____ .........  ........  ........... .......

/xi\ y  r» t  a.aa. , . “ • i*e Par âmentarz serbski zaproponował wczoraj I powołany dziś został telegraficznie przez minister
• i, • JażdżeW8al postawił pierwotnie I Bułgarom wzajemne opuszczenie terytoryum , i |  stwo greckie do Aten.

wniosek, aby interpelacya w sprawie wydalań przedłużenie zawieszenia broni do dnia 1 stycznia,I Berlin 4 grudnia. Nordd. Allg. Ztg wystę-
pomieszczoną była na porządku dziennym dzisiej-1 zostało urzędownie zaprzeczone. Parlamentarz serb-1 puje przeciw dziennikom, które ostatnie orędzie 
szego posiedzenia. Posłowio z centrum jednak sk i, który dopiero na pisemne życzenie bułgar-|w  ten sposób tłómaczyły, iż ono chciało odmówić 
z obawy rozwiązania parlamentu, które w razie I skiego sztabu jeneralnego został wysłany, przyjął I parlamentowi prawa do omawiania wydalań z Prus.
przyjęcia tego wniosku mogłoby być dogodnem stosownie do udzielonych mu instrukcyj propozy I Że prawo to, pisze Nordd. Allg. Ztg, nie było|
d ^ f P ]ry vvatl^ e ^występować przeciw |cye bułgarskie ad referendum, nie wdając sięIzaprzeczone, wynika z tego, iż kanclerz zapuścił

i_i __ . , , i ^  wymianę zdań w tej kwestyi. Orędzie topostawieniu interpelacyi Koła polskiego na po- w żadne rokowania. „ _____ „ IV J Vlyu>„
rządku dziennym dzisiejszego (środowego) posie-1 Wisz 4 grudnia (pryw.). Rząd serbski twierdzi, I wymierzone było jedynie przeciw błędnemu zapa [do Lwow a: osobow. pospiesz, mieszań,
azema. Koło skutkiem tego widziało się zniewo- iż uczynił wszystko, aby umożebnić rokow ania |trywaniu prawnemu, iż rząd państwowy uprawnio- Kraków odjazd i°-46
lone do cofnięcia swego wniosku, co też uczynił w sprawie zawieszenia broni. Starania te nie od- lny jest do interwencyi przeciw zarządzeniom rzą- Lwów Drzviaz(i 907
sam wnioskodawca X Jażdżewski, zastrzegając niosły rezultatu, gdyż Bułgarzy powołują się cią-ldu krajowego. Orędzie to miało uspokoić wszyst-
sobie ponowienie go, gdyby z postawieniem inter Igle na swe dotychczasowe powodzenie broni —J-~L—  — ------ : --------1 ------- •

198’80. — 5n/(1 Listy zast." Polskie 59 75. —  4%  
Listy Likw. Polskie 55 60. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 92’—. — Akcye austr. kredytowe 463.—

ODPOW IKDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A n to n i  h f ło b u k o te ik i

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

rano 9-13 wiecz. 10\57 wie.

i I kie państwa związkowe i usunąć wszelkie obawy I Kraków odjazd 612 rano J Rzeg2 ów pra^ azd j9]97 
‘  rodzaju pogwałcenia. Przed posiedze- Do W ieliczki !  odJ-. 11’15 przed p. 11-24 w n.

Widziała Łabędziowska przy pierwszej wizycie po 
południowej i słyszała, że przyrzekała przyjść wie
czór z gruszkami. Zdaniem świadka, zabita nie 
mogła być nic dłużną ani Łabędziowskiej, ani ni
komu, bo zabita choć była skąpa, ale była nader 
rzetelna.

W ł a d y s ł a w  S w o l k i e n ,  koneepista policyi 
opowiada o śledztwie. Zeznania poprzednich świad
ków skłoniły go do odbycia rewizyi u Łabędziow- 
saiej, którato rewizya dostarczyła dowodów za wi
ną podejrzanej przemawiających.

(Ciąg dalszy nastąpi).

G ospodarstw T K deT  i p S m y S r
Sprawozdanie z targów zbożowych 

na Kleparzu, Baranie i Michałowicach 
w dniach 3 i 4go grudnia.

Z powodu zepsutych dróg, dowozy z Królestwa

na którem kanclerz zakomunikował
. . .  . .  - , ----------- - .— „ ----------------------   które miało znaleść zupełną jednomyśl- 1

z dnia na azien przez frakcye, które ją  podpisa- wany został komendantem armii niszawskiej. Sze- ność tak, iż wszystkie rządy związkowe podzie- L e Lwow a-
ły, a zapewniają mnie nawet, iż te same frakcye fem jego sztabu jeneralnego jest podpułkownik I lały prawną opinię orędzia. I l w ó w  odia:
me dopuszczą, aby kwestya ta , która skutkiem I Koka Milowanowicz, były wojskowy attache we I Socyal-demokraci postawią następujący wniosek:
królewskiego orędzia weszła na tak drażliwe tory, Wiedniu. Szefem sztabu jeneralnego pod naczel |z uwagi, że tłumne wydalania Polaków rosy j-i,, .. . „ „  . .  -
została ponownie poruszoną. Koło polskie jednak nem dowództwem króla zamianowany został puł- skich i austryackich sprowadzić mogą zawikłania L*!®.2 °L.jaZ( w ic l^ X  odfa?d ^ -5 ?^ ccz  V 
me chce odstąpić od żądania rozpraw nad inter kownik Topalowicz, dotychczasowy komendant I w stosunkach międzynarodowych; z uwagi, że po W ieliczki: . „  . . ' . . -
pelacyą i dowiaduję się właśnie, iż zamierza ono armii niszawskiej. Pułkownik Petrowicz pozostaje I dług artykułu 11 konstytucyi” państwowej repre 
jutro wnieść, aby interpelacya postawioną była nadal ministrem wojny. Izentacya Niemiec, a podług art. 4 konstytucyi pań

- porządku dziennym piątkowego posiedzenia. Zofia 4 grudnia (pryw.). We wschodniej R u-lstw a policya nad cudzoziemcami, są rzeczą pań- 
Dziś przyszedł pod obrady wniosek o równo- melii urządzony będzie meeting, który podniesie |stw a; z uwagi, że interesa Niemców za granicą
rawmeme iezvka nnlaW ™  «  sądownictwie, protest przeciw misyi delegowanych tureckich Le-1 wskutek wydalań z Niemiec są zagrożone z po

Motywował biba i Gadbana i uzna unię za nierozwiązalną,
uprawnienie języka polskiego 
który po kilkakrotnie Koło stawiało 
ten wniosek X. Dr Jażdżewski. W dyskusyi za

parlamentu, odbyło się posiedzenie rady n  w - HtlJo. * i 159 przed p’ 1210 w n-r  J p , .. ’ Do W iednia: osobow y 5'40 r. i 3-— pop. — pospieszny
A m m  I1Q ITtAs/IWI Ir o n / l lo v i r  D f t l r n m n m ir A n T A l I a  v v • A A - . .  * * J6-55 rano — m ieszany 9-30 rano i  6.— popo. — 

Przychodzą do Krakowa 
osobow. mieszań, pospiesz.

Lwów odjazd 3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w  noc.
Socyal-demokraci postawią następujący wniosek: J Kraków przyj. 2-33 pop. 510 rano 6-48 rano

Z Rzeszo w a lo k a ln y:
" ~ 20 wiecz.

Z W ieliczki: ' oujazu o o o  wiecz. 546 rano
( Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 6-31 rano

Z W iednia osobow. pospiesz, mieszań.
W iedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2-25 pop.
Kraków przyjazd 9-50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 

Z W iednia osobowy m ieszany
W iedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu

wodn możliwego użycia represaliów ze s tr o n y  Au-1 * ■ ■ * x° £odz.inie 3 75 popoł. m ieszany; o go-
: r , ; ° ___1 _________ , ____  , J  [dżin ie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob., . , . . „ -------- j -------. Zofia 4 grudnia. Urzędowe doniesienie serb-1 stryi i Rosyi —  wzywa się kanclerza, sby poczy-

bierał głos poseł Luny z partyi narodowo-libe- skie o ataku Bułgarów pod W lasiną, jest mylne. I nil kroki celem cofnięcia rozkazów wydalenia,
ralnej, występując przeciw pierwszemu paragrafo- Ministerstwo jest jeszcze w Pirocie. Paryż 4go grudnia. Temps donosi z Madryta
wi wniosku , który jednak po krótkiem przemó- Bukareszt 4 grudnia. W Izbie zapowiedział dnia 2 b. m.: Karliści chcą na razie wobe cnspo l , ,. . . .  -------------
wieniu posła Cablć (Alzatczyka) przekazany zo- Jonescu interpelaeyę w sprawie polityki rządu sobienia panującego w kraju, i wobec stanowiska I ^  Gminni
stał komisyi złożonej z 14 członków. Z Polaków I wobec zajść bułgarskich. Interpelaeyę tę uzasadni I W atykanu, uniknąć wszelkiej otwartej akcyi, za- później od krakowskiego.)

*  W a m a w y  s o godz. 9-45 rano osobow y i o 
go dz. 5-27 popołudniu mieszany.

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów  
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie-

wejdą do tej komisyi ci sami, którzy w niej w ro-|on  prawdopodobnie w sobotę.
ku przeszłym zasiadali.

mierzają jednak podburzać republikanów, aby re-
Wledeń 4 grudnia, (pryw.) Do Fremdenhlat- j publikanie usprawiedliwić mogli ich późniejsze 

1 tu donoszą z Niszu, że Bułgarzy mordują od wczo- wystąpienie.
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Rozkład jazdy wył. uprzyw. kolei Fólnocnój Cesarza Ferdynanda,
kolei Północnej Morawsko-Szlązkiój i c. k. uprzyw. kolei Ostrawsko-Frydlandzskiej.

ll iiżny od 1 czerwca 1885 aż do dalszej zmiany.
Liczby drukowane czarnym drukiem wskazują porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 5 minut 59 rano.

6
14
19
32

40
44
51
59
65
71
76
84

t  > Wiedeń — Kraków.

95
99

105
112
120
125

132
139

144
150
155
162
166
169

176
184

192
199
208
212

218
222
229
233

239
245

252
262

268

270
276

S T A C Y E

291
297
304
309
313
322
327

339
349

356
363
369
374

387
400
413

Wiedeń (R estauracya) . .
I T o r i s d o r f ...........................
Stissenbnm n (przystanek)
W ag ram .................................
Ganserndorf (Rest.) . . , 

B udapeszt . . . .  
Tepla-Trenczyn-Tepl.

6) M archegg . . . .
G dnserndorf...........................
A n g e r n .................................
Stillfried (przystanek) . .
D l l r n k r u t ...........................
D r ó s i n g .................................
H o h e n a n .................................
R abensburg (str. Nr. 43) . 
Bernhardsthal (przystanek) 
Lundenburg (Rest.) . . .

7) Neusiedl-Dtiraholz . 
7) Zellem dorf . . . .
8) Z ellem dorf . . .
8) Neusiedl-Diirnholz 
4) B e r n o ......................

Lundenburg ......................
Mahr.-Neudorl . . . .  
Luschitz (przystanek) .
G ó d i n g ...........................
Strassnitz-Rotiatetz . ,
Liderzowitz (str. Nt. 77) 
Bisenz-Pisek (Rest.) . . 

G a y a ......................
G a y a ............................

B is e n z - P is e k ......................
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
W.-Hradisch (Rest.) . . . 

W*-Brod . . . . .
W .-B ro d ......................

W.-Hradisch...........................
Babitz (str. Nr. 94) . . . 
Napagedl . . . . . . .
Ottrofcowitz (str. Nr. 103) 
Quassitz-Tlumatschau .„ . 
Zahleniz (str. Nr. 111) . .
Hullein (R e s t.) ......................

Kromieryż . . . .
Holleschau . . . .
Holleschau . . . .
Kromieryż . . . .

H u l l e i n ................................
R z ik o w i t z ...........................
Przerów (Rest.) . . . .

11) Ołomuniec
22) Bem o . ._
21) Bemo . .
12) Ołomuniec

P rz e r ó w ................................
Radwanitz (str. Nr 130) .
L e ip n ik ..............................
Drahotuseh (str. Nr. 140/1) 
Weisskirchen (Rest.) . . 

Wall. Messeritsch

. Odj.

'Po $
»

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj-

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj-

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

W all. Messeritsch 
W e is sk irc h e n ......................
Bólten (str. Nr. 149) . .
P o h l ......................................
D eutsch-Jassnik (str. 157%) 
Zauchtel (Rest.) . . . .  

N eutitschein. . . .
Neutitschein. . . . 

Zauchtel . . . . . . .
Seitendorf (str. Nr. 165 */») 
Stauding (Rest.) . . . .

S tram berg . . . .

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj-

Stram berg . . 
Stauding .....................
Stiebnig (przystanek) 
Schdnbrunn (Rest.) . 

13) Opawa. . . .

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

14) Opawa. . . . 
Schdnbrunn . . . . 
Mor.-Ostrawa (Rest.). 

25) Frydland . . .

Odi.
Odj.

Przyj.
Przyj.

26) Frydland . 
Mor.-Ostrawa 
H ruschau. . . 
Oderberg (Rest.)

W ro c ław ......................
Berlin F ried rich sstr..
H am burg ......................
C ie s z y n ......................
K o sz y c e .....................

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj-

Odj.
Odj.

Przyj-

Przyj.

K o sz y c e .....................
C ie s z y n .....................
W ro c ław .....................

O derberg ................................
P e t r o w i t z ...........................
S e ib e rsd o rf ...........................
Pruchna ................................
Drahomysl (str. Nr. 222) .
C h y b i .....................................
Zabrzeg (str. Nr. 235) . . 
Dziedzice (Rest.) . . . .  

15) Bielsko-Biała . . . 
Tam owice . . . .

Odj."

Odj.

Przyj-
Przyj.

Tamowice .
16) Bielsko-Biała 

Dziedzice. . . .  
Jawiszowice . .
Oświęcim (Rest.) . 

Skawina . .
Gliwice . .

Odj.

Odj.

Przyj-
P o przyj.

W rocław . . . 
Gliwice . . .

Oświęcim.....................
Chełmek (przystanek)
L ib ią ż ..........................,
Chrzanów (p 
Trzebinia (Rest.)

19) Granica . 
W arszawa 
W arszawa

20) Granica .
18) Mysłowice

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

T rzebinia............................................Odj.
K r z e s z o w ic e ...........................
Z a b ie r z ó w ................................
Kraków (R est.)..............................Przyj.

L w ó w ................................... Przyj.
B ro d y . . . . . . .
Podwołoczyska . . .  „
K ijó w ................................
O d e s s a ...............................  „
C zem io w ce .......................... „
J a s s y ....................................  „
G alacz....................................  „
B u k a r e s z t ..........................  _

Pociąg
posp.

1
1. 2. 
kl.

Pociąg
osob.

9
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.

II
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

23
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

25
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

31
2. 8. 
kl.

Pociąg
mięsz.

33
2. 8. 
kl. K

ilo
m

et
ry

prz. p rano wiecz. po poł. Iw nocy po poł
11-10 8-20 825 2-25 9-30 4-45
1119 8-31 8.37 2-41 9-48 5- 2

8-43 8.50 2-56 10- 6 5-17
— 8-51 859 3- 6 10-17 527

11-47 9- 7 9 16 3-25 10-39 5-46
7 . - 10.10 4-15 — — 9-40
— 12 12 4-36 — — 8-48

1116 7-47 8 - — 8 - 4-28
11-49 9-12 921 3-32 II- 6 5-54

— 9-24 934 3-48 11-25 6 9
__ 9-32 942 3-58 11-36 6 18 —

12-10 9-42 955 414 11-55 6-34 14
— 9-54 10 8 4-32 12 14 651 26
__ 10- 4 1020 4-47 12 32 7- 5 40
__ — — 4-59 12 46 7-18
__ — — 5-12 12-58 7 30

12-46 10-27 10 45 5-24 1-13 743
__ 12-43 1-11 __ — —
— 5-20 — — — —

Z _ z
9*35
1-18 Z 32 3 __

__ 6 — 6 50 — — 4-33 4 — 44
rano 51

12-50 10-35 1055 5-34 131 757 6-25 57
__ 10-51 11 13 5-57 1 57 822 6-56 65
__ 10-59 — 6 6 2 7 831 7- 8
1.17 11- 9 11 32 623 2 26 848 7-30
__ 11-20 11 44 641 244 9 6 7-50
__ — — 657 3 1* 921* 8-13
1-40 11-37 12 2 7- 5 3- 9 939 8-24 __
3.— 3.— — 814 — — 9-34 74

1210 — — 5-— — — 5-35 86
1-41 11-39 12 6 7 12 3 15 937 8-31
— 11-50 — 7 24 330 9 50 8-49
1-56 11-59 1225 7 35 345 10 3 9- 6
4-43 113 — 9 6 — — —

10-30 10-30 __ 6 15 __ __ __ —
1-58 12- 3 12 29 741 3 51 10 9 9-10 91
_ — — 7-51* 4- 4 _ 9-25 100
_ 12-20 12 48 8 6 420 10 34 943 104
_ — — 8 16 432 10 45 9-56 109
_ 12-36 1 5 828 4 46 10 59 10-12 116
_ — — 838 457 _ 10-25 122
2-32 12-46 1-16 8-44 5 4 11-12 10-33 137
3-12 1-30 — 927 6-10 _ —
3-17 1-32 — — 6-22 — —
1-47 11-43 __ 7 52 __ __

1-47 11-58 — 7-48 430 __ —
2-33 12-50 1 20 8 51 5 10 1118 10-37
__ 1- 1 1 32 9 4 526 II 32 10-56
2-51 1-12 1-45 9 16 5 41 11 45 1113

w  nocy prz. p.
3-30 2-45 342 10 26 7-— 342 P. m. 35 —
9-57 3-58 — — 9-34 3 18 2*. 3. kl. 143

11-15 11-15 10 55 5-40 — __ 11-15 146
1-16 1-16 12 44 935 343 __ 1-16

po poł.
3- 2 2-13 2 18 1027 6-30 4 - - __
__ — — 10 44 6-50 4-25 151
__ 2-37 243 11- 3 7-13 4-52
__ — — 11 20 7-33 5-17
3-39 2-56 3- 3 11 32 7-46 5-34
4.17 4-17 — — 9-33 8 34 162

z 168
Krasna

1. 6 1. 6 — 8-15 545 —
3.42 2-59 3- 7 11-37 7-52 5-39
_ _ __ __ 11 50* 8- 8 6 2
__ 3-16 323 12 1 8-21 6 17 175
__ — — 12 13* 8-35 634 180
4- 7 3-31 3 38 12-21 8-44 9.45
4-45 4-45 430 — 9-35 7-25
2-30 2-30 1 — — 7-50 5- 5 -10 4
4- 8 3-34 343 1227 8-52 6 51 184

— _ 12 37* 9- 4 7 6 191
4-22* 3-49 3 59 12 49 917 7 22 195
5-35 5-35 6-42 — 1- 2 201

2.10 210 — — 7-55 6- 1 I
4.22* 3-51 4- 2 1252 9-22 7 25
__ — 4-13 1- 4 9-36 742
4-42 4-13 428 1 23 957 8 6
5-34 5-34 5 45 — 12-36 9 58 206
2-52 2-52 — 11-— 9-— 7 14 214
4-43 4-21 435 1-31 10-12 8 13 222
4-51 4-30 444 1-41 10-23 827 229
6-23 623 7-26 — 1-35 —

1-55 1-55 — — 7-56 6-38
4-53 4-34 4-48 1-48 10-28 8-31
__ 4-40 454 1-55 10-35 8 41
5- 5 4-50 5- 4 2- 6 10-48 8-57

wiecz.
10 10 10 10 10-— 10 — 6 10 __
6- 3 6- 3 512 5-12 8-57 __ 237
2-42 2-42 546 — — — 244
6 51 651 7-14 — 12- 1 10-48
7-25 7-25 — — 10 8 —
6-28 6-28 __ — 9 -
4-45 4-45 — 11-28 8-17

12-15 12-15 — 630 6-40 _
5-20 5-40 5 24 2-19 11-14 247
5-40 6 5 547 2-49 11-53 252
_ 6 18 5 59 3- 3 1210 258
-- 634 6-14 3-21 12-33 263
-- — — 3-31* 12-45 269
6-11 648 6-27 3-40 12-58 275
_ — 6-40* 3-57* 1-19
6 28 7- 8 6-48 4- 7 1-31
744 7-44 7-40 7-40 2-17

12 5 12 5 9-47 9-47 5-43 281
3-21 3-21 — — 10-38 288
5- 8 5- 8 6-15 — 12-37
6-31 7 15 7- 8 4-13 1-41
_ 7-33 7-25 4-33 2- 5
6-58 7 47 7-39 4-49 2-24 293— — 1037 — 5-44 30210-10 1010 10-41 — 5- 6 309

12-15 12-15 — — 6-40 314
4-27 4-27 5 7 — 10-15 318
7- 1 7-54 7-44 455 2-34 330
_ 8 7 .7-57 5 9 2-50
— 821 8-13 5 22 3 6 poc.
— 834 8-26 537 3-24 miesz.
7*35 843 8-35 5 46 3-35 27
8-47 _ 11-27 — _
615 — 935 — --- l ’ kl’. 3 _
— — 915 — 6 — 338
— — 6-15 — 2-49 12- 5 342
— — — — — 12-20 348

po poł. 354
743 850 8.45 5-56 4- 7 1-45 363
8 — 9 12 9- 7 6-20 4-35 2-18 369
— 930 9-25 6-40 4-58 2-46 373
830 9-50 9-45 7- 1 5-23 315 382

wiecz. w noc. prz. p. rano po poł. po poł.
5.16 1113 9 7 3-38
8-22 4-38 3-10 —

10- 7 858 6.10 822 >
10- 9 9 4 10- 9 11-20 __
8-45 6-37 8-45 11 — 395

12-35 12 30 12- 2 — 399
940 1- 2 940 — 408
435 1 850 4-35 — 413
5 — -- 1 5— —

2) Kraków-Wiedeń.

S T A C Y E

Bukareszt . . 
Galacz . . . 
Jassy  . . . . 
Czemiowce . . 
Odessa. . . . 
Kijów . . . . 
Podwołoczyska 
Brody . . . .  
Lwów . . . .

Kraków (Restauracya) .
Z a b ie r z ó w .....................
K rzeszowice.....................
Trzebinia (Restauracya)

17) Mysłowice 
19) Granica . 

Warszawa
W arszawa . . . 

20) Granica . . . .
T rzeb in ia ..........................
Chrzanów (Przystanek).
Libiąż ................................
Chełmek (Przystanek) . 
Oświęcim (Restauracya) 

Gliwice . . . .  
W rocław . . . .
Gliwice . .
Skawina . .

Oświęcim . . . .  
Jaw iszow ice. . .
Dziedzice (Rest.) .

15) Bielsko-Biała 
Tarnowice .
Tarnowice . . . 

16) Bielsko-Biała . . 
Dziedzice..........................
Zabrzeg (str. Nr. 235) .
C h y b i ................................
Drahomyśl (str. Nr. 222)
Pruchna ..........................
S e ib e rsd o rf .....................
P e t r o w i t z .....................
Oderberg (Restauracya) 

W rocław . . . .  
Cieszyn . . . .  
Koszyce . . . .
K o sz y c e .....................
C ie s z y n .....................
H am burg .....................
Berlin Friedrichsstrasse
W ro c ław .....................

Oderberg . • .....................
H ruschau ................................
M.-Ostrawa (Restauracya) . 
25) F ry d la n d .....................
26) F ry d la n d .....................

M .-O straw a...........................
Schdnbrunn (R estauracya). 

13) Opawa...........................
14) Opawa. . . . 

Schdnbrunn . . . .  
Stiebnig (Przystanek) 
Stauding (Restauracya) 

Stram berg . .
Stramberg . . . 

S ta u d in g ..........................
Seitendorf (str. Nr. 165% 
Zauchtel (Restauracya) . 

Neutitschein . .
Neutitschein . . .

Z a u c h te l...............................
Deutsch-Jassnik (str. 157%)
P o h l .....................................
Bolten (str. Nr. 149) . .
Weisskirchen (Restauracya) 

Wall. Meseritsch . .

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj-

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj,

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj. 

“  Odj.

Przyj.

Wall. Meseritsch . . 
W e is s k ir c h e n .....................
Drahotuseh (str. Nr. 140/1)
L e i p n i k ................................
Radwanitz (str. Nr. 130) . 
Przerów (Restauracya) . .

II) Ołomuniec
22) Berno .__
21) Berno ,
12) Ołomuniec

P rz e r ó w .....................
Rzikowitz . . . .  
Hullein (Restauracya) 

Kromieryż . . 
Holleschau . .
Holleschau . . . .  
Kromieryż . . . .  

Hullein.....................................
Zahlenitz (str. Nr. 111) 
Quassitz-Tlumatschau . . 
O ttrokowitz (str. Nr. 103).
N apagedl................................
Babitz (str. Nr. 94) . . . 
W.-Hradisch (Restauracya). 

W .-B ro d .....................
W .-B ro d .....................

W .-Hradisch...........................
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
Bisenz-Pisek (Restauracya)

G a y a ...........................
G a y a ...........................

B is e n z - P is e k .....................
Liderzowitz (str. Nr. 77) . 
Strassnitz-Rohatetz . . .
G ó d i n g ................................
Luschitz (Przystanek) . .
M. N e u d o rf ..........................
Lundenburg (R estauracya).

3) Berno . . . . . .
7) Neusiedl-Diirnholz . 
7) Zellem dorf . . . .
8) Zellem dorf . . . .  

Lundenburg ..........................
Bernhardsthal (Przystanek) 
Rabensburg (str. Nr. 43) .
H o h en au ...............................
D r ó s in g ................................
D iim k m t...............................
Stillfried (Przystanek) . .
A n g e m ...............................
Gdnserndorf (Restauracya).

5) Marchegg . . . .  
Tepla-Trenczyn-Tepl. 
Budapeszt . . . .

Ganserndorf..........................Od.
W a g ra m ..........................
Stissenbrunn (Przystanek)
F lo r id sd o r f .....................
Wiedeń (Restauracya) . Pr.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

'O dj.

Przyj.

pT oaób!
22 

2. 3. kl.
rano 
7- 1 
7-14 

rano

Pociąg
posp.

2
1. 2. 
kl.

Pociąg
osobo.

10
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
12

1, 2. 3 
kl.

Pociąg
mięsz.

24
1. 2. 3 

kl.

11’
l l -40
6-48 
3- 4 
8-45 
8 -

8- 5 
4-33 
2-55 

12- 5
915

l i 
i i -40
6-48 
3-18 
8-45 
8 —

5-20 
7- 8 

10-26
rano

6-45 
11 — 
4-30 

rano

5-56
9-21
3-45

po poł. prze.p.
6-55 5-40 3-— 9-30
— 6- 2 3-22 9-58
7-29 6-23 3-44 10-27
7-48 6-45 4- 6 10-56

1128 _ _
11-27 __ __ __

9-35 ---- ---- —

9-15 __ 6-— __

6.15 ---- 2-49 —
7-56 6-52 4-16 11- 8
— 7 — 4-26 11-20
8-12 7-12 4-38 11-36
— 7-23 4-49 11-50
8-29 7.34 5- 1 12- 5

10-41 10-41 10-10 5- 6
2-25 2-25 — 9 2
5- 7 5- 7 — 10-15
— — — 9-18
8-32 7-40 5- 7 12-31
— 7-57 5-23 12-53
8-59 8-14 5-40 117
9-27 9-27 7-44 2-17
3-10 3-10 12- 5 5-43
4 - - 4— 3-21 10-38
7-41 7-41 5- 8 12-37
9- 2 8-21 5-50 1-32
— — — 1-43*
— 8-42 6-12 2- 5
— — — 2-14*
— 8-57 6-31 2-28
— 9- 8 6-42 2-42
9-49 9-20 6-54 2-58

10- 7 9-41 7-15 3-26
6-10 6-10 — 10 10

12- 1 12- 1 10-48 651
10- 8 10- 8 — 7-25
9 - V 9 - 6-28 __
8-17 8-17 6 19 2-16
4 - - 4-— 10-45 ___

10-54 10-54 8-27 __
6-40 6-40 4-10 __

10-31 10-41 7-53 3-41
— 10-52 8- 4 3-56

10-43 10-57 8- 9 4- 2
1-35 1-35 — 623
7-56 7-56 6-38 1-55

10-44 l i  8-13 4-13
10-52 i i -  8 8-22 4-25
12-36 12-36 9-58 5-34
9-— 9 — 7 14 2-52

1053 1113 8-29 4-35
— — 8-45 4-57

11-14* 1136 8-55 5-11
1- 2 1- 2 — —

7.55 7-55 6 1 2-10
1114* 11-37 8-57 517

— — __ 5-33
11-29 11-53 9-14 5-46
12-35 12-35 9-50 7 25
10-40 10-40 8-15 5- 5
11-30 11-56 9-19 5-58

— — — 6 10
— 1213 9-37 629
— — — 642

11-57 12-28 9 53 6-55
219 219 — 8-34

9-34 9 34 8-15
11-59 12-31 9-57 7- 1

— — — 7 12
— 12-50 10-17 732
— — — 748

12-31 1- 9 10-37 8 3

2-45 2-45 11 28 1026-1
3-58 3-58 3 18 —

612 11-15 5-40 __

11-21 1-16 935 655

12-39 2- 5 1 1 - 829
— 2-17 11-12 844

12-56 2-27 11-23 8 57
1-30 3-12 — 927
1-32 3-17 —

11-43 1-47 1 __ 7 52
11-58 1-47 — 7-48
12-57 2-31 11-27 9 6

— — — 9 14
— 2-43 I 11-39 926
— — 11 48* 939
— 2-59 11 59 956
— — — 10 8*
1-29 3-14 12 15 1020
4-43 4-43 —

10-30 2 — _ _
1-31 3-18 12 19 1030
— 3-28 — 1042
1-46 3-38 1237 1055
3-— — — —

12-10 12-10 __ _

1-47 3-41 12 42 11- 5
--- — — __
-- 4-— 1 7 1 1-37
2*11 4-13 1 25 I2-—
— 423 — 12-12
— 4-32 1 46 12-29
2*35 4-47 2 5 12-48

4*50 9- 4 5 16 516

— — — __

_ 9-35 _ —■
2*39 4-55 2-15 I- 2
— — — 1-18
— — — 1 -28*
— 5-23 248 1-42
— 5-35 3 3 1-55
3*16 5-52 321 2-14
— 6- 3 — 2-27
_ 6-12 341 2-37
3*38 6-25 357 2-53
5-14 7-14 7-46 __
__ 3-34 12- 3 __

10- 9 5-25 1-10 —

3-41 6-31 4- 5 3- 1
— 6-49 428 3-23
— — 4-38 3-33
4-11 7-10 458 3.54
4-20 720 5 10 4- 6

p. poł. wiecz. rano rano

Pociąg
mięsz.

26
1. 2 . 8 

k l.

m ięsz.
28

t .  2. : 
k l.

wiecz, 
8 — 
6-24
6 50
7 17

847
6-15

7 36 
748  
8-20 
833  
847  

10 10

4-27 
4-17 
8-57 
9 16 
937

949  
959* 

10 18 
10 27*
10 40 
1054
11 7 
11 32

630  
11 40
11 54 
1 2 -

7-26

12 10 
1221
5 45 

1 1 -  

12 29 
12 50 

1 3

1 6 
1 2 0 *  

1 32 
430  
1 -

1 57
2 9* 
2 27 
2 40 
2-53

258  
3 9 
3 29 
3 44 
359

7 — 
9-34

343

448
5. 2 
5 14
6-10
6-22

430  
5-17 
5 24 
533  
545
5-57
6- 9 
6-20
7-42
4-57 
6-27 
6-39 
6-51 
9-34 
535
6-56
7- 7 
7-23 
7-39
7-50
8 - 2 
8-19

10-31
12-43
5-20

8-34
8-53
9- 5 
9-22 
9-37 
9-57

10-10
10-21
10-37

10-47
11-10 
11-20 
11-42 
11-54

rano
8-15
8-41
9-10 
9-39

prze.p,
11-28
11-27
935

W porze letnićj będzie zaprowadzony w n ie d z i e l e  i ś w i ę t a  według potrzeby i w razie pogody pociąg lo k a ln y  z F lo r i s d o r  u do W ied n ia .  
Odjazd z F lo r id sd o r tu  o godz. 9 min. 25 wieczór, przyjazd do W ie d n ia  o godz. 9 min. 38 wieczór.

Pociąg
mięsz.

36 
11. i' U l. 

kl.
rano 
336  
3 55 
4- 4
7-26

4- 7 
422  
5 45

427
456
5-15
6-42

5-19
539
5-56
6-55
5-25
6- 4 
6-22 
0-45
7- 3 
7-21 
9-33
z - 

(rasna 
5-45 
7-26
7-40
8- 4 
8-24 
8-44 

rano
P . m . 84
2. 3. k.

11-15 
1-16 

po poł. 
3-25
3-43
4-—

4- 4 
413 
4-25 
4-42
4-59
5-15 
5-31 
9 6 
2 — 
5-35
5-51
6 - 8 
8-14
5-— 
6 15 
631
6-54
7-15 
731 
7-48 
8 13

wiecz. 
10 35 
I-I I

P. p . 6A 
1. 2 .3 . k.

834

9 24 
10- 4 
334  
5-25

927

10 —

3) Wiedeń-Berno.
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

mięsz.
Pociąg

S T A C Y E
kur. kur. osob. osob. mięsz. mięsz.

a_o 5 A 5 13 15 23/723 25/725 733
1, 2, 3 I i 2 X, 2, 3, 1, 2, 3, l i  2, 3, 1, 2, 3, 2 i  3

kl. | ki. ki. kl. kl. kl kl.

Wiedeń (Rest.) . Odj.
rano po poł. rano wiecz. po poł. w nocy 

930— 8-10 2-10 6-35 620 2-25
6 Floridsdorf. . . . . __ 2-19 6-46 632 2-41 948

14 Stissenbrunn (przyst.) — __ __ 645 2-56 10 6
19 W a g r a m ..................... __ __ 7- 4 654 3- 6 10 17
32 Ganserndorf (R.) Przyj. 8-42 2-44 7-20 7-11 3-25 1039

6) Marchegg . Odj. 7-47 11-16 5‘ 7 4-28 __ 8-—
— Gtinserndorf . . . . 8-45 2-46 7-24 7 17 3-32 II 6

40 A ngem .......................... __ — 7-36 730 3-48 1125
44 Stillfried (przystanek) — — 7-44 7 38 3-58 1136
51 D tirn k ru t ..................... __ __ 7-55 7 51 4-14 1 55
59 D r t i s i n g ..................... — — 8- 7 8 4 4-32 12 14

•65 H o h e n a u ...................... __ __ 8-17 8 16 4-47 1232
71 Rabensburg (st. N. 43) — __ __ __ 4-59 1246
76 Bernhardsthal (przys.) __ __ 8-32 __ 5-12 12-58
84 Lundenburg (R.) Przyj. 9-34 3 38 8-43 842 5-24 113

7) Nikolsburg . . 12- 5 — 10-15 — — —
2) Przerów . Odj. — 12-39 4 48 3-25 2- 5 II — . 3 -
8) Neusiedl-Diirnholz — 1-18 — — 1-18 — 323

Lundenburg .  . Odj.
rano

— 9-39 3-42 8-48 848 5-48 220 5-43
95 K o s te l ....................................... ' — .- 9- 3 9 3 616 241 6- 4

103 S a i t z .......................... — — 916 9 17 637 3- 2 6-25
109 Auspitz (przystanek). 

Poppitz (st. N. 70 c) .
— —’ 9-26 927 6‘49 313 6-38

112 __ _ _ __ 658 32 2 6-48
115 Pausram (st. N. 72 c) . __ __ __ _ 7- 6 330 6-57
118 Branowitz . . . . — __ 9-41 943 7-21 345 7-19
123 Schabschitz (st. N. 78 c) — — _ 7.33 3‘57 7-33
126 Rohrbach-Seelowitz . 10-23 4-27 9-54 957 8— 410 7-47
129 W oikowitz (st. N. 81 c) — — — 8 8 418 7-56
132 R aigern.......................... — — 10- 4 10 7 8-23 43 5 8-10
137 M ó d r i t z ..................... __ — 10-13 10 16 838 450 8-27
141 Ober-Gerspitz . . . — — 10-24 1028 8-56 5 8 8-46
144 Berno (Rest.) Przyj. 10-46 4-50 10-31 1035 9 4 5 16 8-55

prz. p. po poł. prz. p. w nocy w nocy rano rano
23) Ołomuniec Przyj. 3-35 10 42 3-35 6-44 6-44 10-44
21) Przerów . . . 1-56 954 1-56 131 1 31 1019

P raga . . . . 3-15 920 630 6-45 — __
Karlsbad . . . 7 53 439 439 11-20 _ __

Franzensbad . . 9.17 6-38 6-38 12-45 — __
Teplitz . . . . 719 439 II 9 11-54 — _
Drezno A ltstadt. 656 3 — 3 — 1-46 _ _
Berlin . . . . 1050 8-38 8-38 631 — _
Lipsk . . . . 929 6-20 6-20 5-23 — —
Magdeburg . . 1 2 - 9- 5 9- 5 1045 — —
Hamburg via

Uelzen . . 515 4-14 4-14 5-15

4) Berno-Wiedeń.
!*> Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

S T A C Y E
kur. kur. osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz.0?

aQ 6A 6 14 16 724/24 726/26 734
1, 2. 3 1. 2, 1, 2, 3, 1, 2, 3 , 1, 2, 3, 1, 2, 3, 2 ,  3

kl. kl. kl. kl. ki. . kl. kl.

Hamburg via Uelzen 0. 11-30 11-30
Magdeburg . . . . 545 645 — 5-45
L i p s k ........................... 8-30 10 15 — 8-30
B e r l i n .......................... 8-— 9 20 __ 7-30
Drezno A ltstadt . . 11-13 1 5 7-— 12-45
Teplitz ..................... 10- 4 1 1 50 8- 1 2-42
Franzensbad . . . 515 9 32 5 1 5 8-30
K a r ls b a d ..................... 6-45 1 1 33 6-45 10-30
P r a g a .......................... __ 11-30 _
P r a g a ........................... 3*— 7-15 " ~ 8 -- 7.40
24) Ołomuniec . . . — 4-45 11-38 1043 4-13
22) Przerów . . . . — 6-— 1-24 1158 4-51

wiecz. prz. p. po poł. rano wiecz. rano w nocy 
10 19— Berno (Restauracya)Odj. 725 11-45 4-33 4 — 6 50 6-—

3 Ober-Gerspitz . . . . — — ; 4-46 4- 8 7- 4 6-13 10 39
7 M ó d ritz ........................... _ — 4-55 416 715 6-22 1053

12 R a ig e rn .......................... _ --- 5- 6 42 6 7 45 6-32 11 11
16 Woikowitz (str. Nr.81c) — --- — -- 7 53 6-39* 11 20
18 Rohrbach-Seelowitz 7 47 12* 9 5-18 4 ‘37 8 6 6-46 11 38
21 Schabschitz (str.Nr.78c) — — — — 813 6-52* 11 46
26 B ra n o w itz ..................... — — 5-34 451 829 7- 6 12 9

i 29 Pausram (str. Nr. 72 c) — — _ — 838 7-13* 12 18*
1 33 Poppitz (str. Nr. 70 c) — — — — 847 7-20* 12 27*
, 36 Auspitz (przystanek) . — — 5-51 5- 5 855 7-28 1240

42 S a i tz ................................ __ — 6 3 516 916 7-39 1 7
50 K o s t e l ........................... ._ — 619 528 9 38 7-53 131
61 Lundenburg (Rest.) Prz. 830 12*55 6 35 542 9 55 8-10 1 51

1) Przerów . . . . _ — 11-45 11.13 1 45 1-12 —
7) Neusiedl-Diirnholz — — — — I I I 12-43 Poc.os.
8) Neusiedl-Dtirn Odj. — — — 323 — — 12

1 ,2 , 3 kl.
— Lundenburg..................... 834 12*59 645 5-51 1 2 8-34 2 15
69 Bernhardsthal (przyst.) — — 658 6- 3 118 8-53 —
73 Rabensburg (str. Nr. 43) — — — — 1 28* 9- 5 —
79 H o h e n a u ..................... — 1*19 7 16 6-19 142 9-22 2 48

; 85 D ró sin g ........................... — — 728 6-29 i 55 9-37 3 3
94 D t i r n k r u t ..................... _ — 7-43 6-42 214 9-57 321

1 101 Stillfried (p rzystanek). — — 7-54 6-53 2 27 10-10 —
i 104 A n g e r n .......................... — — 8- 4 7-— 237 10-21 341

113 Ganserndorf (Rest.) Prz. 924 1*52 8 17 7-12 2 53 10-37 3 57
5) Mar chegg. . . . 10 4 5*14 10 4 7-46 — — 7 46

— Ganserndorf . . Odj. 927 1*54 827 7-16 3 1 10-47 4 5
126 W a g r a m ..................... — — 846 7-34 3 2 3 11-10 4 28
131 Stissenbrunn (przyst.) . — — 855 7-43 33 3 11-20 4 38
139 Floridsorf . . . . — 2*22 910 7-58 3 54 11-42 4*58
144 Wiedeń (Rest.) Przyj. 1 0 - 2*30 920 8- 8 4 6 11 54 5 10

w nocy po poł. w nocy rano rano p. poł. rano

5> Wiedeń-UIiircheftff.
>> Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
Lh kuryer. kuryer. osob. osob. mięsz.0)
a S T A C Y E 7f 513 17 19 31/531

a 1, i  2, 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 2, 3
w kl. kl. kl. kl. kl.

po poł. rano rano wiecz. po poł.
_ Wiedeń (Restauracya) . Odj. 4-15 6.352 8-50 845 4.45

6 F l o r i s d o r f ..................... . 4-24 6’46^' 9- 1 8 57 5- 2
14 Stissenbrunn (przystanek) . . — 00— O — — 5-17
19 W a g ra m .......................... — 7- 4 ci 9-19 815 5-27
32 Ganserndorf (R estauracya). . Przyj. 4-52 7-20iS 9-36 932 5"46

2) Kraków . . . Odj. — 3*— 3-— — —
2) Kraków . . . Yi 6-55 935 — 5 40 5-40
4) Bemo . . . 11-45 4-— 4-— 7 25 —

_ Ganserndorf..................... Odj. 4-54 7-26 9-41 937 6-35
41 Oberweiden (przystanek) . . — 7-36* 9-55 951 6-55
50 Marchegg (Restauracya) Przyj. 5-14 7-46 10- 8 10- 4 7-14

po poł. rano prz.pł. w nocy wiecz.
Preszburg . . . Przyj. 6 6 9.10 11-17 II 10 8-30
Tepla-Trencsin-Teplitz . n — 12- 3 6-28 3 34 —
Budapeszt . . . n 10-9 1-10 525 5-25

t  Pociąg Nr. 7 między Wiedniem a Ganserndorf prowadzi także wagony 111 kl.

6) Marchcffg-Wiedeń.
ŚH

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
kuryer. kuryer. osob. osob. mięsz.

OJ
a S T A C Y E 8t 514 18 20 538/88
_o

1. 2. 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 2. 3.3 kl. kl. kl. kl. kl

B udapeszt . . . Odj. 7 - - 415 9-40 10-10 —
Tepla-Trentschin-Teplitz » — 4-36 8-48 12-12 —
Preszburg. , . . , V 11-— 7-51 4- 3 4-38 710

prz. pł. wiecz. po poł. rano rano
__ Marchegg (Restauracya). Odj. 11-16 8 - 4-28 5- 7 7*47
10 Oberweiden (przystanek) . . — 8 11* 4-41 5-21 8* 8
19 Ganserndorf (Restauracya). . Przyj. 11-35 8-21 4-53 5-33 8*26

1) K raków . . . , . , Przyj. — 7-26 — — —
1) Kraków . . . . 830 9-45 — 9 50 9-50

3) B e rn o ..................... 4-50 5-16 10-35 10-31 10-46
___ Ganserndorf..................... , , Odj. 11-37 8272 5- 3 5-43 8-36
32 W a g ra m .......................... . — 846* 5-21 6" 1 9- 7
37 Stissenbrunn przystanek . . — 855§ 5-30 610 9-20
45 Florisdorf.......................... , . 12- 6 9 10ć 5"45 6-24 946
50 Wiedeń (Restauracya) . Przyj. 12-15 9 20 S. 5-55 6-34 10-—

po poł. w nocy po poł. rano prz.p.

Ganserndorf do Wiednia prowadzi także wagony II kl.
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a_o
S

« )  l i i i . . d e n b i i r ^ - Z c l l c r i i < l o r f .

S T A C Y E
Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
601 | 603

1. 2. 3 1. 2. 3
kl. I Id .

Pociąg
mięsz.

605
1. 2. 3 

k l.

Pociąg
mięsz
607
2, 3 
kl.

13
18
24
30
35

51
58
61
66
71
76
79
84

1) i 3) W ie d e ń ..........................
2) P r z e r ó w ...............................
4) B e r n o ....................................

Lundenburg (Restauracya) . . .
Fe ldsberg .........................................
Voitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.)
N ik o ls b u r g ....................................
Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) 
Neusiedl-Durnholz (Restauracya) .

9) Grussbach-Schonau . . .
10) Grussbach-Schónau i i T

Odj.
n
»

Odj.

Przyj.

Przyj-

Neusiedl-Durnholz.................................
L a a ..............................................
Pernhofen-Wulzeshofen . . ! ! ! 
Zwingendorf (strażnik Nr. 93 f . ) . .
K a d o lz -M a ilb e rg ...............................
Hadres-Markersdorf (przystanek) .
H a u g s d o r f .........................................
Peraersdorf-Pfaffendort (przystanek) 
Zellerndorf (Restauracya) . . . .

Znaim  ....................................
W iedeń 0. M. W. B. . . .  
Sigmundsherberg-Hom . . .

Odj.

Odj.

P rzyj.

Przyj.

8-20
4-48
6*— 

prz. pl.
10-50
11-34
11-47
12-15 
12-30 
12-43

1-53
11-15

1-45
2-44
3-18 
3-32
3-57
4-15
4-47
5- 2 
5-20

po poł. 
745 
8-24 

10-21

8-25
3-25 
6-50 

w nocy 
11-15
11-57
12-10 
12-43 
1258
1*11 

w nocy

rano 
5 —
5-55
6-26
6-40
7- 1 
7-19
7-47
8-  2 
8-20

rano
10-11
10-59
10-17

6-35
4-48
6- 

prz. p 
9- 
944 
9-57 

10-15 
prz.p
Przyj.

N ) Z  e l 1 e  rn  ci o i  l - l i i i  n cl c  111> u r

a

s
S T A C Y E

Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz.

602 | 604 | 606
I .  2. 3 1. 2. 3 I .  2. 3

kl. | kl. kl.

Pociąg
mięsz
608

kl.

5
9

14
19
23
27
34
50

55
60
67
71
84

Znaim .  .....................
W iedeń O. N. W . B. . 
Sigmundsherberg-Horn . .

Zellerndorf (Restauracya) . . . .  
Pemersdorf-Pfaffendorf (przystanek)
Haugsdorf............................................. '
Hadres-Markersdorf (przystanek)
Kadolz-Mailberg. .  .....................
Zwingenhofen (strażnik Nr. 93 f.j j
Pernhofen-W ulzeshofen.....................
L a a ..............................................
Neusiedl-Diirnholz (restauracya) . .

9) Grussbach-Schónau.....................
10) Grussbach-Schonau 7 . 7 7

Neusiedl D iirn h o lz .................................
Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 if.) .
N ik o ls b u r g ....................................
VToitelsbrunn (strażnik Ńr. 63 f.).
F e ldsberg ........................................ j [
Lundenburg (Restauracya) . . . .

2) i 4) W iedeń 
I) Przerów . ,

3) Berno . . , 
3) Berno . . .

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.
Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

7-40 
7-— 
7-18 

prz. p 
9-35 
9-54 

1016 
10-35
10-57
11-14
11-33
12 - 2 
12-53
1-53

11-45

1-18
1-32
2- 5 
2-21 
2-43 
318

po poł. 
7-20 
9-16 
4-50 
9 4

rano
3-23
3-37
4-10 
426
4-45
5-20 

rano 
8- 8

11-13
8-55

5-29
4-45
5- 3 

wiecz
7 10 
729
7 53
8 12 
834 
851 
9 11 
939

10-30 
w nocy

prz.p 
11- 5 
11-21
11-48
12-23 

po poł,
2-30
2-51

19) Neusiedl-Diirnholz-Grussbach-Schonau

E
j 10)  Grussbach-Schonau-Neusiedl-Diirnholz.

S T A C Y E Poc. m ięsz 651 
I 1, 2, 3 k l.

Poc. m ięsz. 652 
1, 2, 8 k lS T A C Y E

Heutiedl-Danihdi (B est.). Odj. 
Snissbach-Scfctnau (R es.). P rzy j.

po p o łu d n iu  
1-25 
1-53 

po p o łu d n iu

II

6rMssb«ck-SchAnau (B e s .) . O d j. 
Neusitdl-D&riiliolz (B e s t ) .  P rzy j.

p rzed po łud . 
11 45 
1213 

po p o łu d n iu

P r z e r ó w - O ł o i n i i i i i c c .

C%A~ - Soboty 6 Grudnia i nHh

1 4 )  O p a w a - S c l i & i i b r u i i i i .

a
.o

3

15
21
29

S T A C Y E
Pociąg
osob.
912

1. 2. 3, 
kl.

Pociąg
mięsz.
924

2 , 3, 
kl.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
926 I 928

1. 2, 3, 1. 2, 3, 
kl, 1 kl.

J i ig e r n d o r f .......................... . Odj. 5-52 1-14 7-45 7 31
wiecz. po poł. w nocy prz .p ł

Opawa (Restauracya).................... • Odj. 7 14 2-52 l i  9 —
Komorau (przystanek) . . . . 7 2 2 3- 5 ii 12 911
Oppahof-Stettin (przystanek) . . . 729 3:16 1122 9-20
F r e ih e i t a u .................................... 740 3-35 1141 9-36
Dielhau (przystanek)..................... 7 50 3-50 11 56 9-50
Schonbrunn (Restauracya) . . . • Przyj. 8 1 4- 7 12 12 10- 4

wiecz. po poł. w  nocy prz. pł.
1) K r a k ó w ............................... • Przyj- 830 — —
1) K r a k ó w ............................... 950 7- 1 5-23

2) W ie d e ń ............................... 4 6 7-— 4-20
2) W ie d e ń ............................... 5 10 11-54 7 20

1 5 )  D z i e d / d c e - Z y w i e c - Z a b l o c i e .

aO
a

S T A C Y E

12
25
33

a

a

S T A  C Y E
Pociąg Pociąg Pociąg' 
osob. osob. mięsz.
809 811 823

I) W ie d e ń ...............................
1) W ie d e ń ...............................

2) K r a k ó w ...............................
2) K r a k ó w ...............................

W ro c ła w ...............................
Pszczyna Pless . . . .

Dziedzice (Restauracya) . . . .
Bielsko-Biała (Restauracya) . .

Łodygowice (strażnik N r 259 g.) 
Źywiec-Zabłocie (Restauracya)

Nowy S ą c z ..........................
Z w a rd o ń ...............................

Odj.

Odj.
Przyj
Odj.

P rzyj.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.
1023 1025 1027 1029

1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3,
kl. k l. kl. kl.
82 5 9 30 825 8-20

10 15 — 10 15 11-10
— 9-30 540 3 ' -
— — 6-55 —
— 6-18 __ 10-30
5-53 1-12 8- 8 5-41

rano po poł. p rz.p ł. wiecz.
7-15 1-51 9- 5 7 18
7-40 217 9-27 744

rano 2-35 9 32 8 2
3-13 10- 3 8-40
3-30 10-17 857
— 4-47 3- 5
6-24 _ _

1 6 )  Z y w t e c - Z a f o l o c i e - I l z i e d z t c e .

aO
2

S T A C Y E

7
21
33

Nowy Sącz . . . 
Zwardoń . . . .

Żywiec-Zabłocie (Restauracya) . 
Łodygowice (strażnik N r 259 g.)
Bielsko-Biała (Restauracya) . .
Dziedzice (Restauracya) . . . .  

I) Kraków . . . . . . .
1) K r a k ó w ...............................

2) W ie d e ń ...............................
2) W ie d e ń ...............................

Pszczyna P le ss .....................
W r o c ła w ...............................

Odj.

. Odj.

Przyj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Pociąg
mięsz.
1024

1. 2. 3, 
k l.

Pociąg
mięsz.
1026 

1, 2, 3, 
k l,

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1028 1 1030

1, 2, 3, 1. 2, 3, 
k l .  1 k l.

— 12 34 9 42
8-50 4 20

prz. p. rano po poł.
11-28 6-45 414
11-47 7- 4 4-32
12-19 rano 7-36 5- 3
1237 6-15 7 41 5- 8
1- 2 6-40 8- 5 5-30
5-23 — — 830
- 9-45 — 950
4 6 _ 4-20 510
- — 7 20 —

2-55 7-30 10-18 8 -
1020 2-34 — —

1 4 )  T r z e b i i i i a - M y s ł o w i c c

a
_o

3
S T A C Y E

Pociąg
posp.
1101

i, a, s
k l.

12
16

29

I) W iedeń . . . .
1) W iedeń . . . . ,

2) Kraków . . . . ,

Trzebinia (Restauracya) 
Cięszkowice (Przystanek) 
Szczakowa (Restauracya)

S z c za k o w a ............................
Mysłowice (Restauracya) .

Odj.

Przyj.

Odj.
Przyj.

Katowice.
W rocław

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz
1123 1127

1, 2, 3 
kl.

2, 3 
kl.

1015
11-10 825

6 '—  6-55i815 
wiecz. prz. pł. 

753 9-59
815 10-25
825 

wiecz.
10-37

1 1 —
I 11-28
prz. pł.

I V 7 1 6 10

rano
7-10
7-42

rano

1 8 )  M y s ł o w i c c - T r z e b i n i a

1, 2. 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 
k l .  | k l.  | k l.

Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.1 mięsz.
825 1 827 829 '

ao
3

S T A C Y E

1, 2, 3, ! 1, 2, 
k l.  k l .

1» 2, 3, 
k l.

6
10
16
23

I )  W iedeń . . .
1) Wiedeń. . . .
2) Kraków . . .
2) Kraków . . .
21) Berno . . . .

Przerów (Rest.). . . 
Roketnitz (st. N. 128 d.)
B ród ek..........................
Griigau (str. Nr. 136 d.) 
Ołomuniec (Rest.) . .

23) Sternberg . . .
24) Nezamislitz . . 

J iigerndorf . . 
Czellechowitz . 
Praga . . . .  
Teplitz . . . .  
Karlsbad . . . 
Franzensbad . .
E ge r....................
Marienbad . .

Odj. 11-10 2-25 2-25 930 8-25 8-20
V — — — — 10 15
V 540 — — — _ 5 40
V 6-55 3-— 9-30 6 — 935 6-55 I
V) 1115 5-40 — — 10-55 6-12

Odj.
po poł. 

2-57
w nocy 
1054

w nocy 
930

rano 
6- 5

rano 
3- 3

po poł. 
1 51

— — 943 6.18 3-13* 2- 4
3-12 11-09 955 6-29 3 21 2-14

Przyj.
— — 10 11 6-45 3 3 1 * 2-30

3-30 11-28 1026 7 - - 342 2-45

Przyj.
po poł. w nocy w nocy rano rano po poł.

4"16 12 23 1223 — 443 4-16
n 6-13 — 12 27 — 6-45 6 13
r ) 7-30 — — 12-44 719 7-30
V 5-52 — — — ___ 5-52
T) 920 6-45 6-45 3-15 3-15 9 20
n 4.39 11-54 11-54 7 19 7-19 4-39
V 439 11-20 3-40 753 7 53 4-39
V 6-38 12-45 5-44 9 17 9 17 6-38
77 6-34 12-40 5-40 9 15 9 15 6-34
77 8 - 2 3-11 1021 1021 1021 8- 2

13

18
29

Wr oc ł aw. . . .  
Katowice . . .

Mysłowice (Restauracya) 
Szczakowa (Restauracya) .

Szczakowa (Restauracya) . 
Cięszkowice (Przystanek). 
Trzebinia (Restauracya) .

1) K ra k ó w ....................
2) W ie d e ń .....................

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Pociąg Pociąg
mięsz.
1128

posp.
1102

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz
1124 I 1126

2 , 3  1, 2, 3 1, 2, 3 ' 1, 2, 3
kl. kl. kl. I kl

rano
8-50
9-24 

prz. pł,

6-40
11-17

po poł.
12-20 
12-45

rano po poł.
7-— 1- 6 317
7-12 1-18 3-29
7-33 1-39 3-52

rano po poł. po poł.
9-45 315 5-23
4-20 — 510

S z c z a k o w a - G r r a n i c a .

a
_o

3
S T A C Y E

A: Wiedeń
A. W iedeń
B. Kraków

1 8 )  O l o i i i u n i c c - P r ż e r ó w .

Szczakowa (Restauracya) 
Granica (Restauracya) .

Warszawa . . 
St. Petersburg 
Moskwa . .

Odj.

Odj.
Przyj.

Przyj.

Pociąg Pociąg
osob. osob.
1111 1113

1, 2, 3 1, 2, 3
kl. kl.
_ 1015

11-10 8 25
6 - 6‘66i8*15

wiecz. prz p.
840 11-20
847 11-27

6-15 935
515 1020

II 30

a
_o

5

S T A C Y E
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociągi 
osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.
810 , 812 I 824 826 , 828 830

8 0 )  G r a n i c a ^ S z c z a k o w a .

1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2. a 
kl. kl. kl. 1, 2, 3, 1, 2, 3 

kl kl. 1. 2> 3,kl.

8
14
18
23

Marienbad. . . 
Eger . . . .  
Franzensbad . . 
Karlsbad . . . 
Tepl i t z . . . .  
Praga . . . .  
J iigerndorf . . 
Czellechowitz . 

24) Sternberg .
23) Nezamislitz .

Ołomuniec. (Rest.) . 
Griigau (st.N. 136 d.)
B ródek....................
Roketnitz (st. N. 128aj 
Przerów (Rest.) . .

I) Kraków. . . .
1) Kraków. . . .

2) W iedeń . . . 
22) Berno . . . .

Odj. 8 5 — 4 32 _ 432 _
77 936 — 520 _ 5 20 _
77 932 _ 5 15 _ 5.15 _
77 11 33 — 6-45 — 6-45 _
77 11 50 — 8- 1 — 8- 1 _
77 715 — 11-30 — 1-20 _
77 — 5-40 2-36 — — 7-28
77 — — 4-20 _ _ _
77 — 855 — _ _ 10-41
77

po poł.
— — — 856 8-44

Odj.
w  nocy wiecz. rano w nocy prz.p

1-16 935 655 3 43 12 44 11-27— — 7 9 3 57 _ 11-41
1-36 956 724 4 1 2 I- 7 11-56— — 734 4 2 2 12- 6

Przyj. 1-50 10 10 747 435 1-23 12-19

Odj.
po poł. w nocy wiecz. rano w nocy po poł

8 30 — — — 726 830
77 950 7- 1 7- 1 5-23 9-45 9 5077 7 20 5 10 4 6 11-54 7-— 4-20
77 957 3 18 9-34 3-58

a_o
S

S T A C Y E
Pociąg
osob.
1112 

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
1114

1, 2, 3 kl.

Pociąg
osob.
1116

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
1118 
1, 2, 3 

kl.

3

Moskwa.........................................  Odj
St. P e te rs b u rg ..........................
W arszawa....................................

Granica (R e s ta u ra c y a ) ..................... Odj.
Szczakowa (Restauracya) . . . .  Przyj.

1) K raków ..........................................Przyj
2) W i e d e ń ....................................

w nocy 
920  
927

po poł.
12- 5 
12-12

3-15

10-—
2-—
915

rano
6-15
6-22

9-45
4-20

6 - -  
po poł. 

2-49 
2-56

5-23
510

Kolej pół. Morawsko -  Szląs;ka.
2 1 )  H e r n o - P r z e r ó w .

aO
2

S T A C Y E
Pociąg

osob.
12i3
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1215
1. 2. 3 

kl.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1223 1225

1. 2. 3 1. 2. 3 
kl. 1 kl.

a
_o

5

1 3 )  S c h f f n b r m m - O p a w a

8
15
21
24
29

S T A C Y E
Pociąg
osob.
909

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg Pociąg Pociąg!

I) W ie d e ń .....................
1) W ie d e ń .....................

2) K r a k ó w .....................
2) K r a k ó w .....................

Schonbrunn (Restauracya) . 
Dielhau (przystanek) . . .
F r e ih e i t a u ..........................
Oppahof-Stettin (przystanek) 
Komorau (przystanek) . . 
Opawa (Restauracya) . . .

J i ig e r n d o r f ..........................

Odj.

po poł, 
4-48
4-59
5- 9 
5-19 
5-26 
5-34

[po poł.
Przyj. 7- 5

Odj.

Przyj.

8-20
11-10
9-30

mięsz mięsz mięsz.
923 ! 925 927

1. 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3,
k l. 1 k l. k l.

8 25
10 15 930 _

6 - 540 3 —
93 5 6-55 —

rano prz. pł. wiecz.
440 11-23 848
4-54 11-38 9 3
5 11 11-59 9 22
52 6 12 15 938
5 34 12-24 9 47
5-45 12-36 95 8

rano po poł. w nocy
7-18 i 2-22 11-18

7
9

16
25
33
41
47
56
63

67
74
79
85
90

3) W iedeń (K. P. C. F) I 
G russbach..........................

Berno (Restauracya) . . 
Nennowitz (przystanek) . 
Chirlitz-Turas . . . .
S o k o ln itz .........................
Austerlitz-Krzenowitz 
Rausnitz-Slawikowitz . . 
Lultsch (przystanek) . .
W is c h a u ..........................
Eywanowitz . . . • . 
Nezamislitz (Restauracya) 

23) Ołomuniec . .
24) O ło m u n ie c ..........................

Nezamislitz . . . . . . . . .
Niemtschitz (strażnik Nr. 58 a) . .
K o je t e in ................................... • . .
C h r o p in ..............................................
Weżek-Bochor (strażnik Nr 73 a.) . 
Przerów (R e s ta u ra cya ).....................

I) K r a k ó w ...............................
1) K r a k ó w ...............................

2) W ie d e ń ...............................
II) Ołomuniec

Od,. 6.35 2-25 — —
8-10 6-20 9-30 . 2-10

77 8.42 8-45 — 1 1-22

Odj.
prz. pł. w nocy rano po poł
11-15 10-55 6-12 5-40
11-26 11-5* 6-26 5-57
11-33 1112 6-34 6- 7
11-44 11-23 6-47 6-23
11-58 11-38 7- 6 6-45
12-12 11-52 7-24 7- 8
12-28 12- 7 7-44 7-34
12-40 12-18 8- 1 7-58
12-52 12-31 8.18 8-17

Przyj. 1. 2 12-41 8-29 8-31
77 3-35 6.44 10-44 10-42

Odj. 11-38 10-43 4-45 4-13
Odj. 1-12 12-48 8-53 8-46

1-19* 12-55* 9- 4 8-57
1-30 1- 6 9-33 9-15
1-40 1.15 9-54 9-28— — 10 7 942

Przyj. 1-56 1-31 10-19 9-54

Przyj.
po poł. w nocy prz. pł. w nocy

8-30 7-26 — 7- 1
n 9-50 9-45 — —
77 7-20

3-30
7.—
3-42

4-20
2-45

5-10
11-28

©
a_o
3

3 8 )  P r z e r ó w - B e r n o .

S T A C Y E
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz.
1214 1216 1224 1226 1228
1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3
kl. kl. kl. kl. kl-

6
12
17
24
28

35
43
50
58
66
75
81
84
90

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

1) W ie d e ń .....................
2) K r a k ó w .....................
2) K r a k ó w .....................
12) Ołomuniec . . . .

Przerów (Restauracya) . . . 
Weżek-Bochor (str. N r 73 a.).
C h r o p in ....................................
K o je te in ....................................
Niemtschitz (str. N r 58 a.) . 
Nezamislitz (Restauracya) . .

23) Ołomuniec . . . .
24) Ołomuniec . . . . Odj7

Nezamislitz . . • . . . . Odj.
E yw anow itz ...............................
W is c h a u ....................................
Lultsch (przystanek) . . .
Rausnitz-Slawikowitz . . .
Austerlitz-Krzenowitz . . .
S o k o ln i t z ...............................
C h ir litz -T u ra s ..........................
Nennowitz (przystanek) . .
Berno (Restauracya) . . . •  Przyj.

4) W iedeń (K. P. C. F . ) . Przyj. 
Grussbach . . . .

8-20 4-45 9-30 11-10
5-40 — 6 - —

6-55 3-— - —

11-27 9-35 3-43 1-16
po poł. wnocy rano po poł.

1-24 11-58 6 — 4-51
— — 6-10* 5- 5
1-41 12-16 6-22 5-27
1-50 12-27 6-34 5-54

a-—* 12-39 6-48 6-11
2- 7 12-47 6-57 623
3-35 6-44 10-44 10-42

11-38 10-43 4-45 413
2-14 1- 3 7-12 6-39
2-26 1-18 7-28 7 -
2-41 1-39 7-56 7-49
2-53 1-54 812 811
3- 5 2- 9 8-28 8-30
3-17 2-26 8-44 8-51
3-29 2-42 8-59 9.11
342 2-58 9 15 9-32
3-48 3- 6 9-23 9-42
3-58 3-18 9-34 9-57

po poł. rano prz.p ł. w nocy
9-20 8- 8 2-30 5.10
5-25 5-59 -

s s  ■ |
«  W ed 

—  &  A  ■"= =
U  ®  U  r k
z  a  s  ^  ®
** ' S . B 525 E  1 A ?

cg O  , s  b f
- 1 :.r- 

i .  -
> >  2  '

b t

3 3 )  N c z a m i s l i t z - S t c r i i b c r g : .

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

S T A C Y E
osob. mięsz. mięsz. mięsz mięsz.

a 1313 1323 1325 1327 1329

3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3
kl. kl. k l. kl. 1 kl

21) B e rn o .......................... Odj. 11-15 6-12 5-40 10 55
22) P rz e ró w ..................... 1-24 6 - - 4-51 1 1 58

Nezamislitz (Restauracya) . .
po poł. rano wiecz. wnocy

— Odj. 2-23 844 856 1 38
10 Czelczic (str. Nr. 62) . • . 2 38* 9 6 9 18 2 2
14 Bedihost . . . . 246 9-20 928 2J7
19 Prossnitz . . . . 2-59 9-51 954 545
27 W rb a te k .................... 3-12 10-11 ;o  10 6- 9
31 Blatze (str. N r 79) . . 3-22* 10-25 10 23* 6-23
35 Nimlau (strażnik N r 82) . . _ 10-33* 5031* 

Z0 42
6-33

40 Ołomuniec (Restauracya) . . Przyj- 3-35 10-44 6-44
rano

12) Przerów ..................... Przyj. — 12-19 523 —
P ra g a .......................... 9-20 _ 6-45 3-15
J a g e rn d o r f ..................... 7-30 _ _ 12-44
Czellechowitz . . . . 5-52 1-20 _
Gross-Latein . . . . Odj. _ 9-28
Jagerndorf . . . . _ 7-28 5-40 _
P ra g a .......................... 7-15 — __

11) P r z e r ó w .......................... 2-57 5054 3 3
rano

— O ło m u n ie c ................................. Odj. 3-52 11-40 H  45 4- 5
48 Boniowitz (przystanek) . . 4- 5 11-59 f i  4 4 24
54 Sternberg (Restauracya) . . Przyj. 4-16 12-18 52 23 4-43

M. Schónberg . . . .
po poł. po poł. wnocy rano

Przyj. 6 9 2- 5 — 7- 5
Z o p t a u .......................... 7 1 f4- 5 _ 7-30
G r u l i c h .......................... 9 2 — — 10-27

NU

CO

£5 .2  2

_  —
^  s  r  i )

~ Z  -

-S  ■  «  Ga ^

3 4 )  S t c r n b e r ^ - I c z a i n i s l i t z .

o
a
o

2
S T A C Y E .

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

1. 2. 3 1. 2. 3

G r u l i c h ..................... . Odj. 6-15 4-321 Z ó p t a u .................... 8-15 — 15-20 _
1 M. Schonberg . . . . 8-42 12- 3 648 _

f  do 30 września. prz.p ł. po poł. wiecz. rano
— Sternberg (Restauracya) . . Odj. 10-41 2-35 8 55 6-—
7 Boniowitz (przystanek) 1053 255 9 9 6-18

15 Ołomuniec (Restauracya) . . Przyj. 11- 6 317 924 6-37
rano

12) Przerów . . . . . Przyj. 1219 ' — 10 10 __
P ra g a .......................... — 920 6-45 315
Jagerndorf . . . . — 730 — 12-44
Gross-Latein . . . 1-20 5-52 —
Czellechowitz . . . Odj. 9-28 --- _ _
Jagerndorf . . . . 728 --- -- 5-40
P ra g a .......................... . — --- 715 —

II) P rz e ró w .................... • — 3 3
rano

2-57 9:30

— O ło m u n ie c ............................ • Odj. 11-38 445 413 10-43
20 Nimlau (strażnik N r 82) — 4 56* 424* 10 54*
24 Blatze (strażnik N r 79) 11-52* 5 7 4-35* 11- 4*
28 W rbatek . : .................... 12- 2 523 4-51 11 17
36 P rossn itz ............................... 12-18 5 58 5-26 11 44
40 B e d ih o s t............................... 12-28 6 14 5-42 11-57
45 Czelczic (strażnik N r 62) . 12-36* 6-24 5‘52 12 6*
54 Nezamislitz (Restauracya) . . Przyj. 12-53 6-45 6 13 | 1227

po poł. rano wiecz. wnocy
21) P rz e ró w ..................... • Przyj.

1
1-56 10-19 954 1 31

22) B e rn o .......................... 3-58 9-34 9 57 3 18
t  do 30 września. 1

Kolej Ostrawsko-Frydlanska.

a
.p-w 20
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Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz.
1601 1603 1665I

1, 2, 3, 
kl.

1 2, 3, 
kl. kl.

1) W ie d e ń .................................... . . . Odj. 8-25 8-20
1) W ie d e ń .................................... 11 15 11-10 I 9 30

2) K ra k ó w ................................... 6 — — | 5 40
2) K ra k ó w .................................... 935 9-30 6-55

rano po poł. prz. p ł
— M. Ostrawa (Restauracya) . . . . . . . Odj. 5 - 4-56 11-15
4 Ostrawa-W itkowicc ..................... 5 23 5- 7 11-38
8 K u n z e n d o rf..........................• . . 541 5-18 11-56

11 R a tt in a u .............................................. 5 55 5-25 1210
15 Paskau . . : ............................... 6- 8 5-35 12-23
20 Lipina-Karlshiitte . . . . 6-31 5-48 12-46
23 F ryd e k -M is te k .................................... • H-56 5-59 1- 5
26 Baschka.................................................. 7- 8 6 8 f l-1 7
34 Frydland ................................................. • • • Przyj- 7-26 623 f i '35

rano wiecz. po poł.
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S T A C Y E

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1602 1604

1, 2. 3 1, 2, 3, 
k l.  i k l.

Pociąg
mięsz.
1606

1. 2. 3. 
k l.

Frydland ....................................................... . Odj.
rano
7-56

.wiecz.
638

po poł. 
f i -55

8 B a s c h k a ................................................... 8-,5 652 f2-14
12 F rydek-M is te k ......................................... 8-36 7 2 2-31
14 L ip in a -K a rls h iitte .................................... 8-56 7 14 2-49
19 Paskau ................................................... 9- 9 7 24 3- 2
23 R a tt in a u .................................................... 9 25 7 33 3-17
26 K u n z e n d o rf.............................................. 9 38 7 40 3-26
31 Ostrawa-Witkowice • .......................... 9-59 7 52 3-44
34 M.-Ostrawa (Restauracya) . . *. . . • Przyj. 10- 8 759 3-53

1) Kraków ........................................... ■ Przyj.
prz pł. wiecz. po poł. 

830
1) Kraków ......................................... 523 — 9 50

2) W ie d e ń .......................................... 4 20 _ 4- S
2) W i e d e ń .....................: . . . 7 20 5 10 —
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P iękny podarek
na gwiazdkę

przedstawia: „ K a r t a  s y m b o l i c z n a  
l i l s t o r y i  A m e r y k i " ,  wydana w No
wym Jorku przez ś. p. J. Horaina. Jestto 
piękna chromolitografia, zawierająca w 64 
kwadratach najważniejsze fakta tego kraj a, 
ozdobiona 35 portretami najsławniejszych 
mężów Ameryki. Karta ta sprzedaje się na 
dochód wdowy i sierot po ś. p. J. Horai- 
nie. — Nabyó można w księgarniach pp. 
Friedleina i Bartoszewicza w K rakow ie  
z dołączeniem objaśnienia po polsku, za 
cenę 2 złr. w. a. (3127-1-6)

Ostrzeżenie.
W yjechawszy na pewien czas w osobistych in

teresach, a które dłuższy czas mogą mię jeszcze 
zatrzymać — dowiedziałem się, że osoby, które 
właśnie korzystały ze mnie i pod każdym wzglę 
dem naraziły — oczerniają innie. 0  ile w tem 
prawdy, nieomieszkam zbadać, gdy powrócę i po
dziękować ja k  należy— tymczasem o s t r z e g a m .

(3184) Adam Morawski.

OBWIESZCZENIE.
L. 2362    (3123 1 3)

W ydział Rady powiatowej ropczy- 
ckiej na podstawie §. 30 o Reprez. 
powiatowej czyni wiadomo, iż budżet 
powiatowy na rok 1886 w hancelaryi 
Wydziału wyłożonym został i przez 
kontrybuentów w godzinach urzędo
wych przejrzanym być może.

Z Wydziału Bady powiatowej
R o p c z y c e ,  d. 28 listopada 1885 r.

PODZIĘKOWANIE^
Mój nieboszczyk mąż Jan Łasiński, mar- 

kier, który niedawno umarł, zabezpieczył 
się 23 października 1884 w L a  R o y a l c  
B e l j j e ,  akcyjnem Towarzystwie ubezpie
czeń na życie i szkody w Brukseli, przez 
zastępcę p. Michała Herschthala przy ulicy 
Starowiślnej pod L. 42, II. piętro, na sumę 
3 0 0 0  z ł r .  — Jakkolwiek ubezpieczenie 
trwało zaledwie trzy kwartały, to jednak 
powyższe Towarzystwo całą ubezpieczoną 
sumę 3 0 0 0  z ł r .  wypłaciło mi w czasie 
statutem oznaczonym gotówką bez trudno
ści i bez żadnego odciągnięcia. Uważam 
więc za mój obowiązek, Towarzystwu La 
R o y a l e  B c lg e  wypowiedzieć na tem 
miejscu najserdeczniejsze podziękowanie 
za równie uprzejmą jak szybką wypłatę 
zabezpieczenia, a zarazem polecam je Sz. 
Publiczności do ubezpieczeń. (3186)

Kraków, dnia 3 grudnia 1885 r.
Z ofia Ł o siń sk a .

Drożdże prasowane
ze zboża*

bardzo trw ałe. Poszukiwane składy, które 
po najtańszych cenach potrzebują dziennie 50 
do 100 kilo. Adres : $155-1-2
C z a s la u er  S p ir itus-  & Presshefenfabrik  
Alex. MEISL Sóhne. C za s la u ,  Bóhmen.

!! Z y sk o w n y  z a r o b e k ! !

OSOBY
chcące się zatrudnić sprzedażą w Au 
stryi prawnie dozwolonych pap'erów 
państwowych i premiowych losów po 

żyozkowych, są  poszukiwane 
Dobra prowltya zapewniona.

3 0  do 8 0  z łr .  m ie s ię c z n ie
można zarobić.

Oferty przyjmuje się pud adresem:
BANK G ESCH A FT B A X  LUSTIG

BUDAPEST, (3154-1- 
L eopolditadter Kirchenplatz Nr. 6

co

00

CDc#>

O
N

CD'

! ! Z y sk o w n y  z a r o b e k ! !

Pewny zarobek
bez kapitała i ryzyka daje od dawna słyn
ny peszteński dom baakow y rzetelny m osobom, 
które chcą się zająć sprzedażą prawnie dozwo
lonych austryacko - węgierskich losów państwo
wych i rent na częściowe spłaty. Przy n ie ja
kiej pilności można łatwo zarobić lOU 
do 500 złr. miesięcznie. Oferty przyj
m uje ail mi ni« true y a ..fortuna** w Bu
dapeszcie, Deakgasse Mr. 5. (3185-1 6

Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości 

króla  
S z w e d z k i e g o

u p rzy w ile j .
D rF r . Ł en g iela

B a l s a m
B r z o z o w y .

Już sam sok roślinny p ły 
nący z brzozy, jeżeli przebi
jam y pień , znanym je s t od 
niepamiętnych czasów, jako  
najlepszy środek upiększają
cy ; jeżeli jednak  sok ten we
dle przepisu wynalazcy przy
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części r ciała tym sokiem , to Już na drugi 
dzień odpada prawie nieznacznie ł u 
pież ze skory, która przez to staje się 
b ielutka I delikatna- 

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na tw arzy i nadaje jej młodocianą 
barw ę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim  czasie piegi, 
plamy w ątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 o. — Do nabycia w Kra
kowie u W. Redyka aptek., we Lwowie 
u SKygm. Ruckers aptek, „pod srebrnym or
łem" , w Czernlowcnch u A. dolichow- 
•kiego apt. „pod Opatrznością". (1798-66 )

Czcionkami Drakami . Czasu.“

k na wszystkie czasopism a 
krajowe i zagraniczne

jjj przyjmuje i wysyła księgarnia,

§ skład i wypożyczalnia nut mu
zycznych

|  S . A. KRZYŻANOWSKIEGO
fi ic K rakow ie.

Na G w ia z d k ę p o l e e apowyższa 
S księgarn'a wielki wybór ksią- 
(v żek ozdobnie oprawnych, w ję- 
K zykach polskim, niemieckim i 

francuskim. (3068-2 8)
^ ^ i 5 Z 5 ~ ” i25Z5U5Z525Z5E5Z5£5i5U5Z5

EMILIA MO RYS PION
nauczycielka tańców i gimnastyki 

salonowej,
rozpoczęła 1 e k c y  e z dniem Igo października 
1885 r. w domu W. P rof Dra Domań
skiego, przy ulicy S z c z e p a ń s k i e j  pod Nr. 9 
na pierwszem piętrze. (2961-3-3)

W IELK I WYBÓR

pierników
ozdobnych tak zwanych m i k o ł a j k ó w ,  
we fabryce pierników Ki., m o l ę c k l e g o  
przy nlicy B r a c k i e j  pod Nr. 5 w K r a 

k o w i e ,  istniejącej od przeszło 30 lat.
(3099-6-6)

Uwolnionym
z męk odgniotków może być każdy w kilku 
dniach sposobem zupełnie bez bolu za poręcze
niem najpewniejszego skutku tylko przez ap te
karza Rchnelda środkiem na odgniotki ,He- 
ralyn z St. fżeorgs - Apotheke w W ie
dniu, V-, W immergaise 33. Cena '/, da
szki 60 ct., % fl. 1 złr., pocztą 10 ct. więcej.

Celem otrzymania jedynie prawdziwego i sku
tecznego środka należy żądać wyraźnie środka 
„Heralyn" aptekarza Bchneiria i w ystrze
gać się przed naśladowaniami i wychwalaniami 
podobnych środków. (1995 9-10

Skład u E. S t o c k m a r a  apt. w KRAKOWIE

rA t

Tylko 3 zlr.
n a j p i ę k n i e j s z y ,  n a j p r a k t y c z n i e j s z y

P O D A R U N E K

aa gwiazdkę!
iS ffiS

P a m ią tk a  po zm arłych .  
Portrety w naturalnej w ie lkośc i

według każdej fotografii Zadatek 1 złr. 
Za podobieństwo ręczy się. (3001-4-7)

O dznaczony zak ład  a r ty s ty c z n y  p. f. 
S i e g f r i e d  B o d a s c h e r
w Wiedniu, II., grosse Pfurrgasse 6.

W ina na wety!
najlepszego ga tunku !

Malagę I. 10 - le tn ią ....................... złr. 5*—
Maderę I .............................................. „ 4-90
Xóres I.................................................„ 4‘90
Małmazyę I. . . . . . . .  „ 480
Muszkatołowe hiszpańskie I. . . „ 4-60
Marsala I ............................................. „ 4 50
Cypryjskie I........................................   4'50
Refosco istryjskie I. . . . .  v 4-80
rozsyła w baryłkach netto 4  litry  o- 
p ła tn le  het Innych w ydatków  
pocztą za za liczką . (3111-2-12)

Antoni Paparotti 
w  T ryeśc le .

N O B O S C I  DO 8 P I E W D
wydane nakładem Księgarni i Składu Nut

Ferdynanda HOESICKA w Warszawie.
Do nabycia we wszystkich Składach Muzycznych 

w Krakowie i na prowincyi.

R E SZ K E  - ALBUM
Z b ió r  n a ju lu b ień szych  Śp iew ów  P olsk ich  i  o bcych  z to w arzyszen iem

fo r te p ia n u .
Nr. 1. Denza, Kochaj m n i e .......................kop. 30

„ 2. Mililotti, G w i a z d a ...............................„ 40
„ 3. Nieśmiała prośba przez G. . . . „
„ 4. Patti. (Adelina) Tajemnicza nadzieja „
, 5. Moniuszko, skow ronek . . . . „
„ 6. K ratzer, Naiwne dziewczę Mazurek „
„ 7. Baldeli, przy pocałunkach . . . „
„ 8. Blumenthal, Droga do nieba . . „

30
40
30
30
40
40

Nr. 9. Palloni, Smutna historya 
„10 . Ruta, Nie pytaj m ię1
„1 1 . Kratzer, Piosnka o piosence 
„ 12. Rotoli, Pragnienie duszy 
„ 13. Gastaldon, Donna Klara . .
„ 14. Gastaldon, Piosnka zakazana 
„ 15 Caraciolo, Serenada hiszpańska 
„ 16 Denza, Oczy turkusowe . . .

. kop. 40 

. „ 40
• a 40
. „ 40
• a 40
• * 40
• a 40 
- a 40

REPERTUAR PANI ARTOT.
Nr. 27. Syrewicz, Sabaudczyk . . . .  kop. 40 

„ 28. Arnaud, Dzieje serca . . . . „ 20 
„ 20. Campana, W y m ó w k a ..........................a 40

v

Duetu salonowe na dwa głosy.
Nr. 15. Manzochi, R y b a c y ..........................kop. 45

„ 16. Rossini, W yścigi na łodziach . „ 4 )
„ 17. Gabussi, R y b a c y ............................. a 40
„ 18 Nicolai, S ł ó w k o .............................„ 2 0

C h w a ta  n a  w y so k o śc i
Z b ió r  m u zy k i koście ln ej n a  śp iew  z organem .

Nr. 57. Moniuszki, Hymn o św. Stanisła- i Nr. 80. Złotaszewski, Zdrowaś Marya na4g ł.kop .20
wie na 1 g ł o s ...............................kop. 50 | „ 81. Pakulski, Vei.i creator na 4 głosy kop. 20

J A N  I H I I T O W I C K
poleca

W Y P R Ó B O W A N E  I N I E Z A W O D N E  Ś R O D K I
KOSMETYCZNE, 

o d sz c z e g ó ln io n e  6 medalam i z a s łu g i  i 2  dyplomami uznania .

Olejek taninowy, “ nia 1 pobudza wł09y d0 porostu- ~ Flakonik 
Pomada chinowa, ™ °w n i s ł o i k i  c n t 080we 1 zapobiega wypadaniu

W ,. ,1  Q n t f k - ó e k s i  4° zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
IT O lid  a t c l iS K a ,  ożywia, utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 cnt.

O l o i o l r  n h i n n .  t n n i r m w v  Działa *nakomicie na cebulki włos©. I^ICJCK CIllUO L dlllllO  W y  . w e i na porost w łosów. W wypadka< h,
gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu
jednej flaszki można spostrzedz porost. — Cena 1 złr. 20 ct.

Esencya miętowa do płukania ust,
zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 1 zęby. — Flakon 50 cent.

H

Ii
m
r ai
iii
i

i
i

Proszek roślinno - alkaliczny
kwasy, k tóre sprowadzają ból i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i fcO ct.

Yiolin środek przeciw poceniu s ę rąk  i pach. — Flakon 50 cnt.

P u d e r  S a l i c y l o w y  ? I zeciw Poceniu B*§ * odparzaniu nóg. — Pudełko
60 cent.

Ocet desinfekcyjny Si,nie od??aniaj§cy 1 Odwietrzający powietrze, uży-

Fiakon 50 cnt.
wany w biurach, korytarzach i do skrapiania sukien.

z 1! - f / - . o  1 i T T 4°  nacierania ciała, do płukania u s t, i do odświeżania po 
O t c l  L O d l C L O W y  wietrzą. — Flakon po 50 cnt. i 1 złr.

Ocet salonowy do k a d z e n i a .  — Flakon 50 cnt.

T i i * I l l  a  r i - f  I n  a  je s t najlepszy* środkiem do pięknego ułożenia i ko ser ow*nia 
X )1  l l l c l l l l l l l c l  brody i bokobrodów. — Flakon 50 cnt.

Nabyć można w e  LWOWIE w  sk lepach  w ła sn y c h  nlica Kopernika Nr. 3> 
Hotel Europejski i nl. Halicka, róg W ałow ej. —  W KRAKOWIE Sukiennice  

I. 20. —  W CZEPH10WCACH R ynek  Nr. 2. (3 .78 1 )
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C o m p a n y 's

, ^ e n l° s ,A m e r y k a p ° lulllU
Ekstrakt mięsny Liebiga
d a je  p rzy  drobnych d o d a tk a c h  wyborny 
rosół i przy naleźylem użyciu takowego jest 
wielkiem zaoszczędzeniem w gospodarstw ie 
domowem Z jednego funta angieiskiego.rów* 
nającego się 4 5 4  gramom ekstraktu, zrobić 
można 190porcyj silnagorosolu Przepis uży

cia dołącza się do każdego słoika.
Eks t rak t  Liebiga.

UJM CARNFSLIEB1GMNUMCTVRID
GSEXTRACTOrMEATC S EXTRACT OFMHT

ITOFI

TYLKO .WTEDYJEST PRAWDZIWY

jeże li1się znajduje-n2 ety!<iecje każdego słoika w ł a s n o r ^  podp'swynalay,

u^tU B Y 'b ieb ig  fa r b ą  n i^ l)i e 8
j a k  n i ż e j :
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E  K  H  I  E
osłabienie,

przez niszczące następstwa tajnych 
grzechów młodzieńczych 1 wyn- 
zdaii, pewnie I trw ale usunąć, wyka- 
kazuje Jedynie ju ż  w wielu wyda
niach rozszerzona książka z ryci
nami i

Dr RETAU’s  SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie: Cena I z łr .

Wydanie n iem ieckie: Cena 2 złr .
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napo wrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem naleźytości nastąpi opłatna prze
syłka w kopercie przez Verlags-Jfagazin 
Dr. Rierey w Lipska, Neumarkt Nr. 34.

W  Krakowie do nabycia w księgarni 
W. m. Himmelblaua. (2264-13-) |

Za 20  e t *  można wygrać 5 0 0 0  z f f r .
u rzą d zo n e j n a  k o rzy ść  k ra jo w e j och ron k i 
d z ie c i, Ł eo p o ld sfa d zk ie j och ron k i d z iec i i 
T o w a rzys t. ko lon ij w a k a c y jn y c h  d la  t lz i tc i

loteryi dobroczynnej. 
Główna wygrana 5000 złr.

LOST
złr. 101)0. złr. 500 1 t. <1. 

w ogóle 1161 wygranych wartości 10,000 złr ,
ciągnien ie  2  s ty c z n ia  1886 r., J o  l a b j c i a

W  p o  2 0  c e n t ó w  " 9 1
w g łó w n e j s p r z e d a ły

w domu bank. H . F u c l l s  w Budapeszcie, Dorotheag.9
1 we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach loter. i trafikach.

Za całą zaliczką nic się nie wysyła. — Przy zamówieniach najmniej 25 losów, przesyła się
losy i wykaz wygranych opłatnie. (31C9-5-10)

Nauczycielka Polka
od lat kilka pełniąca obowiązki nauczy
cielki przy Szkole Wydziałowej, życzy so
bie udzielać lekcyj prywatnych tak w za
kresie przedmiotów szkolnych, jakoteż i ję 
zyków: francuskiego i niemieckiego. Wia
domość przy ul. Kanoniczej Nr. 15, I. pięt. 

(3115-2-3)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s a fi t y m  relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s to  rów  do okien, c e r a t  na mebit 

i  S to ły  2667-165-

W ilftelm a Fenza
k  K ra k o w ie , R yn ek  9.

Podejmuje się tapetowania cnit sz- 
kąó. Próby na żądanie franco.

D e r

beste Motor i
Friedrich & Jaffe 1

F a b r ik  ■- W ien . III. H a u p ts lr .  109. w

Na,lepsze (uczone styryjskie

kapłony i pulardy 
jak najtaniej,

dostarcza zakłuil tuczenia drobiu p. f.
E. P ogatschnigg  w Leibnitz w Styryi.

(3026-2 6

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M ou li i i .

H ajlepsze ze śro d k ó w  c zy s zc zą 
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelk ich  słabo śc ia ch  złego  p r z y 
m iotu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja c h , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i  zepsu c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (2363-37-)

Ceny zniżone.
Dzieła homeopatyczno-lekarskie ś. 

p. Antoniego Kaczkowskiego, dla świa
tłej Publiczności tudzież dla pp. Gospodarzy na
pisane, otrzymać można po cenach zniżo
nych ja k  następuje:
a) la u k a  Homeopatyi, 2 tom y, pierwiej 

złr. 8, teraz złr. S.
b) %Vet ery nary a homeopatyczna, pier

wiej złr. 3 teraz złr. 8.
c) Poradnik dia Datek (arcyważne dzie

ło), pierwiej złr. 1 50, teraz 80 ct.
d) Prcierwatywne Środki przeciw o- 

spie, wściekliźnie I zarazie bydlę
cej, pierwiej ct. 60, teraz ct. 410.

W  Krakowie « w księgarniach W P. S. A. 
Krzyżanowskiego  i D . E . F r i e d l e i n a . 12-! 2)

S z n u r ó w k i
paryzkie 0116-2-6)

w wielkim zapasie otrzymał magazyn mód
MARYI PRAUS w KRAKOWIE,

p la c  F ra n ciszk a ń sk i N r. 11 , /. p.

W  mleczarni
p r z y  u lic y  L u b ic z  obok hotelu  

E u rop e jsk ieg o
dostać można za zamówieniem chleba Gra
hama i razowego, oraz masła śmietan
kowego, śm ietanki i mleka wszelkiego rodzaju 
p )  cenach bardzo umiarkowanych. Na żądanie 
mleczarnia podejm uje się rozsyłki. (3041-3-3)

Dr. Michał Kaufmann,
lekarz zdrojowy w  Marienbadzie, 

ordynuje przez przeciąg pory zimo
wej na S t r a d o m i u  pod Nr. 9 od 
godz. 2 do 4 popołudnia. Choroby 
stawów, mięśni i nerwów, jakoteż 
otyłość leczy za pomocą m ęaienia 
{ M a s s a g e )  według najnowszej 
metody. (27^0-16-20)

Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa 
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr. eba ty l
ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

L. Weyl, właściciel o. k. przywileju w Wie
dnia, I., Wallfischgasse Nr. 8. — W anny , p rzy
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (2911-10-)

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
we Lwowie

podaje do wiadomości, że przypadające na (3083-2-3)

clniu 31-go grudnia 1885 roku
kupony i wylosowane listy wypłaca za  potrąceniem Y ° |0 

eskontu w kasie swojej we Lwowie 
i u PP. Biaua & Epsteina, kantor wymiany w Krakowie.

,Zum goldenen j p  j p  ^ U  l l  Q  f [ * U  M * -Pte ^ ^  Wiedniu |
S ingerstrasse 15.

P i  m ilk i  07VS7079PP k r p w  d(iwniej uniwor3alnemi Piau+ka(nlA 1 ^ 5  U l t v l  j  a / i t / j ą C C  j v i  c  Vr t,ługują nił tę ostatnią nizw ę najsłuszniej, gdyż 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w której by pigułki te  nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy 
wiele innych lekarstw napróżuo użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim  czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 15 pigułkami 21 c. , zwój z 6 p ude ł
kami z łr .  I -5, pocztę nleopłat. za zaliczką złr . I 10. (Mniej niż I zwój nie potyła się). 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdrowie 
po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył ten środek, poleca go dalej.

K Kiciu podziękowań podajemy tutaj kilka:
to zdrowie je j tak się polepszyło, iż z mło-1 
dociarą rzezkością m< ż j  sprawować swe obo-1 
wiązki Z mojrg.i p dziękowania pro zę dla I 
dobra wszystkich cierpiących zrobić odpowie-1 
dni użytek a zarazem zechce mi Pan przysłać I 
zi.ów dwa zwoje pigułek i dwa mydlą chińskie. | 

Ż szczególnym szacunkiem 
Alojzy Now ak, ogrodnik. 

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst-1 
kie Pańskie lekarstwa są tak  dobre, ja k  Pański 
słynny balsam na odmrożenie, który w mojej 
rodzinie kilku zastarzałym odmrożeniom szyb-1 
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej 
nieufności do takich środków uniwersalnych, 
chw ycić się Pańskich pigułek czyszczących I 
krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie | 
cierpienie hemoroidalne. W yznaję więc Panu, I 
że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 
zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo-| 
ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nic I 
przeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi
cznie moje p ism o — Wiedeń 20 lutego 1881 r.

Z szacunkiem C. v. T.

Leongang. 15 maja 18^3 r. 
Szanowny P an ie ! Pańskie pigułki działają 

| prawdziwie cudownie, nie są tak  jak  inne za 
cLwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście 

j na wszystko.
Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz- 

I dałem' prawie w szjstk ie  przyjaciołom i zna- 
I jomym, a wszystkim one p 'mogły, nawet oso- 
i by w starszym wieku i z rozm a;ttm i cierpie 

niami i chorobami doznały przoz nie j  żeli nie 
całkowite zdrow ie, to znaczną u lgę, i chcą 
ich dalej zażywać Upraszam zatem o pono
wne przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i wszy 
etkich, którzy za pomocą Pańskich pigułek 
wyzdrowieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

M arcin Deutinger. 
Bega, St Gyórgy, 16 lutego 1882 r. 

Szanowny Panie! Niemam słów na wypo- 
[ wiedzenie najserdeczniejszego po iziękowania 
I za Pańskie p igułki, gdyż po B gu wyzdro

wiała moja żona, która przez parę lat ciężko 
chorowała, przez Pańskie pigułki czyszczące 
krew, a jakkolw iek jesz ze je  zaźyw ć musi

Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznauy 
od wielu lat jako  najpewniejszy środek prze
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta
rzałym ranom. Słoik 40 c . _______

| Esenoya życia (Krople prazkie) przeciw ze
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole
gliwościom dolnych części ciała, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

, Sok z babki zaostrzonej, ogólnie zrany  do 
skonały środ tk  domowy na n ieżyt, chryp
kę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka 50 ct

Amerykańska maść gośćcowa, najlepszy śro-1 
dek przeciw wszystkim gośćcowym i reuma-1 
tycznym cierpieniom. 1 złr. 20 c.

Plaster  uniwersalny prof. Steudla wielokro
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia, I 
trudnych do wyleczenia wrzodów'wszelkiego I
rodzaju, także starychperyodycznie odnawia
jących się wrzodach na nogach, bolących i j 
rozognionych piersiach i podobnych cierpie 
niach. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. Bul- 
richa. W yborny środek domowy przeciwl 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie-1 
nia, ja k : bólom głowy, zawrotowi, kurczom! 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo-1 
roidalnym zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr.

Pomada Tannochlnowa J. P se rh o fe ra , od
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry
watne uznana ja k  > najlepszy środek do po
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złrJ

Wszelkie homenpatyczne lekarstwa są zawsze w zapasie.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są j  szc /e  na sklaczie wszelkie w austryac. gazetach I 

j ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności:
j Chińskie mydło toaletowe, sztuka 70 ct. — Proszek przeciw poceniu nóg, pudełko 50 ct.—
' Pate Pectoral© George jeden z najlepszych i najprzyjemniejszych środków przeciw zafleg 
1 mieniu, kaszlowi, chrypce, niożytom, pudełko 50 c. — Likier z ziół górskioh W. 0 .  B o rn -1 

harda, flaszka złr. 2 60, pół fla z. złr. 140, Esencya na oczy Dra Romershausena flaszka! 
złr. 2-50, pół flisz. ?łr. 1 50. — Płyn gośćoowy Kwizdy, flaszka 1 złr. — Wódka francu .ka ,  | 

[flaszka 60 c. — Sohaumanna sól żołądkowa, pud iłko  75 c t . — Pigułki dis  psów, pudełko 
1 30 ct. -  P laster dia turystów, zwój 6" ct — Z francuskich szczególności: Wino pepsynowe 

Chassaing, flaszka »łr. 225. — Wino ohinowe Ossiana Henri, flaszka 2 zlr — Wino ohi- 
nowe z żelazem, flasr. złr 2 50.— Proszek Paulinia Fourniera, pudełko zlr. 2 5 ), p< ł złr. 1 5 0 .1 

! i t. d. i t .  d. W szelkie artykuły  nio będące na składzie sprow adia na żądanie punktualnie
i na tan ej. 2785-5-12)

Rozsyłka pocztą niżej .» złr. tylko *i» pnprzetlniem otrzymaniem | 
kwoty przekazem pocztowym, większe kwoty także a* x»llciką. 
traw ie  w szystkie powyższe szczególności u-a także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie.

■ypn.fl> I r  nwpMwr

Duszność, chrypka, katary7 zadawnione i wszel
kie i ierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A .

W P aryżu , Skład główny w Aptce

W s z e lk ie  c i e r : ,iei 
u s t ę p u ją  po 
Dra C R O N I E R .  

jiana Leva.>skur, rue du Pout-N euf, 7,

ku i oj ■ łt will 
citi p igu iok  a i . t i i icwi a!-ijiij. t b

D oatać m ożna we WHzybtkicii giów nych aptekach.

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego. (2609 57 '

Odpowiedzialny Rzadca Drukarni Józef Łakociński.


